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Warszawskie wizyty 
gen. płk. łona lonity
W piątek, przewodniczący 

Rady Państwa — Edward 
Ochab przyjął przebywające­
go w naszym kfaju ministra 
sił zbrojnych Socjalistycznej 
Republiki Rumunii — gen. 
płk. łona lonitę.

W rozmowie uczestniczył 
minister obrony narodowej 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski.

Również w tym samym dniu 
prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął mi­
nistra łona lonitę. I w tej roz 
mowie wziął udział Marszałek 
Marian Spychalski. (PAP)

Dwa naloty na Hanoi
Agencja TASS informuje, że samoloty amerykańskie po­

jawiły się w piątek dwukrotnie nad Hanoi, stolicą DRW. 
Pirackie samoloty nadleciały od strony Syjamu.

Zbliżając się do miasta sa­
moloty rozluźniły bojowy szyk 
wskutek niezwykle silnego o- 
gnia rakietowego i artyleryj­
skiego prowadzonego z ziemi. 
Oddzielały się od nich ciemne 
punkciki ratujących się na 
spadochronach lotników. Ame 
rykańscy piloci po wylądowa­
niu na ziemię zostali wzięci 
do niewoli. Jak podało Radio 
Hanoi, według wstępnych da­
nych Amerykanie stracili w 
piątek nad stolicą DRW 7 sa­
molotów bojowych.

Podczas nalotu jeden z sa­
molotów USA wystrzelił po­
cisk rakietowy „shirke” na

dzielnicę dyplomatyczną. 
Wskutek wybuchu tego poci­
sku, który rozerwał się na 
wysokości około 5 metrów od 
ziemi, zostało rannych kilku 
Wietnamczyków przebywają­
cych w ukryciu.

Samoloty amerykańskie do­
konały również zaciekłego 
bombardowania obiektów po­
łożonych w odległości 30 km 
na południe od Hanoi, wzdłuż 
drogi nr 1. Bomby spadły na 
niewielki zakład przemysłowy, 
tor kolejowy i zabudowania 
chłopskie. Wybuchły pożary, 
zginęło wielu spokojnych 
mieszkańców.

I przemówienia W. Gomułki w ostatnim dniu obrad VH8 Plenum K€ PZPit

Jak informowaliśmy — 17 maja br., na zakończenie dys­
kusji na VIII Plenum KC PZPR głos zabrał I sekretarz 
KC — Władysław Gomułka.
Mówca na wstępie stwier­

dził m. in.: W życiu politycz­
nym naszego kraju i w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym miały ostatnio miejsce 
ważne wydarzenia które chce- 
my naświetlić na dzisiejszym 
plenum, niezależnie od tego 
co w tvm przedmiocie zostało 
już podane do publicznej wia­
domości za pośrednictwem pra 
sy. radia i telewizji. Mam na

myśli zawarcie dwustronnych, 
międzypaństwowych układów 
e przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między Pol­
ską a Czechosłowacją, Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną i Bułgarią oraz konfe­
rencję komunistycznych i ro­
botniczych partii krajów eu­
ropejskich, która odbyła się w 
Karlo/ych Varach.

Rzecz jasna, że zawarte

przez nas układy międzypań­
stwowe oraz konferencja w 
Karlovych Varach — to spra­
wy różne, pod każdym wzglę­
dem odrębne, stanowiące sa­
me dla siebie oddzielną, za­
mkniętą całość. Niemniej ist­
nieje między nimi ścisłe powią 
zanie, wyrażające się przede 
wszystkim w tym, że zarówno 
zawarte przez nas układy mię 
dzypaństwowe, jak i oświad­
czenie przyjęte przez konferen 
cję w Karlovych Varach wy­
chodzą z założeń zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa na

Na zdjęciu: podczas wizyty u 
E. Ochaba

CAF — Telefoto

Życiu Manolisa Glezosa
Fopfetencja ekspertów do spraw 
ścigania zbrodni faszystowskich

Na zaproszenie Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitle-

naszym kontynencie i jedno­
myślnie stwierdzają, że nie­
naruszalność istniejących gra­
nic państwowych w Europie, 
włączając granice NRD. jest

rowskich w Polsce, odbyła się w dniach
konferencja ekspertów dzs ba dania i 
tlerowskich z Bułgarii, Czech osłowacji, 
Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

17—19 maja br.
ścigania zbrodni hi- 

Jugosławii, NRD,

naczelnym warunkiem 
ju.

Nowo zawarte układy 
nicze z Czechosłowacją

poko-

sojusz 
i Buł-

garią są faktycznie przedłuże­
niem naszych starych ukła­
dów. których okres, na jaki 
zostały zawarte, zbliżał się ku

zagraża nadal niebezpieczeństwo
Jak dowiaduje się rzymski korespondent .„Prawdy”, Ma­

nolis Glezos znajduje się w niebezpieczeństwie. Korespon­
denta „Prawdy” poinformowali o tym w czwartek uchodźcy 
z Grecji, którym udało się opuścić kraj, gdzie szaleje terror.

*

Z okazji przypadającej 19 maja 
rocznicy urodzin prezydenta DRW 
Ho Chi Minha, premier Indii In- 
dira Gandhi y/ystosowała do niego 
depeszę w której stwierdza: „je­
steśmy głęboko zatroskani kon­
fliktem trwającym w Wietnamie 
i ostatnią tendencją do jego eska­
lacji. O przyszłości Wietnamu mo­
gą i muszą decydować sami Wiet­
namczycy w sposób demokratycz­
ny i. bez ingerencji z zewnątrz. 
Porozumienia genewskie stanowią 
podstawę dla osiągnięcia tego 
celu”.

*

Komisja Wietnamska przy Afro- 
Azjatyckim Komitecie Solidarno­
ści NRD wydała zbiór dokumen­
tów, zawierających dowody o ak­
tywnym poparciu, jakiego Niem­
cy zachodnie udzielają agresji 
amerykańskiej w Wietnamie. Bro­
szurę tę wydano w nakładzie 100 
tys. egzemplarzy. (PAP)

Ambasador PRL 
u tle Gaulle*a
piątek 19 bm. prezydent 

.Republiki Francuskiej przy­
jął na audiencji ambasadora 
nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego PRL wt Fran­
cji, Jana Druto. (PAP)

Akademia 
w Dniu Strażaka
W ramach obchodów „Dnia 

Strażaka” w Domu Kultury 
MO w Poznaniu odbyła się 
uroczysta wojewódzka aka­
demia w <tórej uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele władz 
partyjnych i terenowych.

Jak wynika z danych kie­
rownika Urzędu Spraw We­
wnętrznych Prezydium WRN 
Bogdana Gawrońskiego, rocz­
ne straty z tytułu pożarów 
szacowano w minionej 5-lat- 
ce w skali kraju na około 600 
milionów zł. Za tę sumę moż­
na byłoby wybudować 100 
szkół, lub 15 tys. całkowicie 
Wyposażonych izb mieszkal­
nych.

Straty byłyby jeszcze więk- 
sze, gdyby nie ofiarna praca 
tysięcy jednostek Straży Po­
żarnej, które coraz skutecz­
niej walczą z groźnym ży­
wiołem i likwidują niejed­
nokrotnie ogień w zarodku, 
w uznaniu tych wysiłków 
Wyróżniono Poznańską Ko­
mendę Straży Pożarnej, sztan­
darem, który wręczył pod­
czas uroczystości przewodni­
czący Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania — Jerzy 
Kusiak. Niezależnie od tego 
Wyróżniono Szkołę Podofice­
rów Pożarnictwa Złotym Me­
dalem za Zasługi dla Pożar­
nictwa. a wiceprzewodniczą­
cy Prezvdium WRN Tadeusz 
Kwaśniewski wręczył Zarzą­
dowi Okręgu Wojewódzkiego 
^wiązi<u Ochotniczej Straźv 
Pożarnej Medal 1000-lecia

Złotymi, srebrnym’ i brązo­
wym; Medalami za Zasługi 
dla Pożarnictwa udekorowa­
no również kilkunastu naj­
bardziej ofiarnych straża­
ków. (b)

Jak podaje PIHM — w dniu V 
„i przewiduję się zachmurzenie 

i umiarkowane, za- 
oazie stopniowo wzrastające aż 

.. możliwo-jei wvstanienia ora- 
Temperatura od ok. 12 st.

°k. 17 st. Wiatry umiarkowa-

Uczestnicy narady 
pogłębić i poszerzyć 
w dziedzinie badania 
tlerowskich, ścigania 
ców oraz wymiany

postanowili 
współpracę 
zbrodni hi- 
ich spraw- 
materiałów.
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„Była to prawdziwa Ody- 
sea” — mówią uchodźcy pro­
sząc, aby nie podawano żad­
nych szczegółów w prasie: w 
przeciwnym razie inni demo­
kraci greccy pozbawieni będą

dokumentów i informacji w tej 
sprawie.

Uczestnicy konferencji omówili 
problemy, wynikające z faktu, że 
w NHF żyją na wolności nieuka- 
rani dotychczas zbrodniarze hitle­
rowscy. Na rządzie i organach wy 
miaru sprawiedliwości NHF spo­
czywa obowiązek zabezpieczenia, 
aby wszyscy hitlerowscy zbrodnia 
rze, przebywający na terenie tego 
kraju, byli ścigani i zostali spra­
wiedliwie ukarani.

Obowiązkiem wszystkich naro­
dów jest niedopuszczenie do za­
mierzonego w NHF przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich z końcem 
1969 r., które oznaczałoby amne­
stie dla zbrodniarzy hitlerowskich.

Jednym z nieuregulowanych pro 
blemów jest sprawa odszkodowań 
dla więźniów obozów koncentra­
cyjnych. za pracę .przymusowa i 
niewolnicza w III Rzeszy. Wiąże 
sie to z uporczywym osłanianiem 
przed odpowiedzialnością kierow­
niczych sfer gospodarczych III 
Rzeszy, współuczestniczących w 
ludobójstwie i wyzysku narodów 
krajów okupowanych przez III 
Rzeszę.

Uczestnicy konferencji podkre­
ślili. że ściganie i sprawiedliwe u- 
karanie zbrodniarzy hitlerowskich 
stanowi istotny element walki z 
neonazizmem, rewizjonizmem i 
militaryzmem w NRF, walki o 
bezpieczeństwo i pokój w Euro­
pie. o poszanowanie elementar­
nych zasad prawa międzynarodo­
wego i moralności. (PAP)

Jutro drugi kiermasz 
Domu Książki i „Glosu“

Wszystko zapowiada, że nasza niedzielna impreza spot­
ka się • z takim samym życzliwym przyjęciem poznania­
ków jak pierwsza, przed tygodniem. Otrzymaliśmy wiele 
telefonów z zapytaniami o godziny trwania kiermaszu, 
jak również o poszczególne tytuły książek, które będzie 
można tam nabyć.

Jak nas poinformował Dom Książki, z najbardziej po­
szukiwanych dzieł na kiermaszu można będzie otrzymać: 
Encyklopedię A—Z, Encyklopedię Zdrowia, Słownik Orto­
graficzny, Kuchnię Warszawską, Kuchnię Polską, Try­
logię oraz W Pustyni i Puszczy II. Sienkiewicza, Rio Oro

A. Fiedlera i wiele innych.
Miłe niespodzianki znajdziemy także na stoisku Wy­

dawnictwa Poznańskiego: A. Fiedlera „Kanadę pachnącą 
żywicą”, album widoków starego i nowego Kalisza, album 
„Wielkopolska”, ilustrowaną monografię Koszalina, M. 
Pułaskiego „Stosunki polsko-czechosłowacko-niemieckie 
od roku 1933 do wiosny 1938” i B. Dopierały „Gdańską 
politykę Józefa Becka”.

Ponieważ książki te rozchwytywane są w pierwszych 
godzinach trwania kiermaszu, radzimy chętnym wcześ­
niejsze przybycie.

Spotykamy się zatem w niedzielę w godz. od 10 do 18 
na poznańskim placu Adama Mickiewicza i alei Stalin- 
gradzkiej.

Znów zwycięstwo etapowe 
Holendra Pieta Tesselaara

Kegel na 5 miejscu ® Punkiy za wspinaczką dla Bławdzina
Niezwykle emocjonujący i trudny dla kolarzy oraz wszy­

stkich uczestników był ostatni etap Wyścigu na - terenie 
NRD. Trasa prowadziła z Ger y do Karl-Marx-Stądt przez 
górskie tereny. Wydawało się, że zawodnicy zmęczeni 
czwartkowymi dwoma etapami w piątek nie będą kwapili 
się do ataku. Tak jednak nie było. Akcje ofensywne zaczęły 
s;ę już od 10 km. Ataków na trasie było wiele. Największe 
przetasowania w stawce wprowadziły dwa trudne podjazdy 
na premie górskie. Kolarze przybyli na metę w kilku od­
dzielnych grupkach. Zwycięzcą etapu został znakomity ko­
larz holenderski Piet Tesselaar, który samotnie przybył na
metę. Walkę o drugie miejsce stoczyli Szwajcar Oeschger, _ . . . . ... -- i... kolejnościPolak Kegel i zawodnik NRD Huster. W takiej
zajęli oni miejsca od drugiego do czwartego.

Na wczorajszym etapie pogo 
la sprzyjała kolarzom. Świe­
ciło słońce a co najważniejsze 
nie było wiatru, który tak mo 
cno dał się we znaki zawodni­
kom na IX i X etapie.

Już na 25 km od startu za­
notowaliśmy pierwszy atak. 
Wykorzystując dość strome 
podejście wyrwałc do przodu 
d^óch zawodników Janos .Tu­
szko (Węgry) i Be! Abbes Gel- 
lil (Algieria). W krótkim cza-

sie doszlusował do nich An- 
po-glik William Bilsland a 

tern drugi Węgier Andre as 
Takacs i Belg Jean-Marie Go-
res. Ta piątka przez dłuższy 
czas prowadziła wyścig i ro­
zegrała między sobą walkę o 
pierwszą lotną premię, która 
znajdowała się na 64 km od 
startu. Wygrał Gores przed 
Rilslandem i Takacsem.

Na 98 kilometrze od startu 
znajdowała się pierwsza gór-

ska premia na XI etapie. Tu­
taj prawdziwie „lwi pazur” po 
kazał nasz reprezentant An­
drzej Pławdzin. Na długim 12- 
Kilometrowym podejściu moc­
no nacisnął na pedały i pierw 
szy znalazł się na szczycie, 
gdzie znajdowała się premia. 
Drugi był Piet Tesselaar. trze­
ci Pol Maieu, czwarty Jan 
Smolik, a piąty Hans Tesse­
laar. Po premii górskiej utwo­
rzyła się 13-osobowa czołów­
ka, ale prowadziła ona wyścig 
tylko przez krótki okres cza­
su. Drugą lotną premię wy­
grał Marcel Maes (Belgia) 
przed Radosem Cubrićem (Ju­
gosławia) i Pol Maieu (Belgia).

Na 40 km przed metą nowy 
atak. Tym razem z peletonu 
uciekł jeden z dwóch braci 
Tcsselaarów — Hans. Zawod­
nik ten, mimo widocznego już 
zmęczenia dotychczasową jaz­
da zdecydował się na samotna 
ucieczkę. Nim zaskoczeni nie-
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możliwości skorzystania z tej 
drogi ucieczki.

Nie mogę również — pi- 
sze korespondent „Prawdy” — 
wymienić nazwisk tych ludzi: 
są oni dobrze znani nie tylko 
w Grecji, lecz i w całym świę­
cie. Prosili oni o powstrzy­
manie się przed tym obawia­
jąc się, że w Grecji ich bliscy 
i krewni poddani będą prześla 
do waniom.

Bohater Akropolu, Manolis Gle­
zos przebywa w maleńkiej celi w 
podziemiach ateńskiej policji po­
litycznej o rozmiarach jednego 
metra na dwa i pól, nie ma na­
wet siennika i musi spać na ce­
mentowej podłodze, przykrytej je 
dynie kocem. Światło dociera do 
więźnia tylko przez maleńki o- 
twór w drzwiach.

Ateński korespondent „Humani- 
te” Claude Angevin, który podał 
tę informację, pisze też, że pod­
ziemia policji ateńskiej są prze­
znaczone w zasadzie dla aresztan- 
tów, spędzających tam 48 godzin 
(Glezos jest tam już trzy tygod­
nie) i nie przewidziano niczego ce 
lem odżywiania więźniów, któ­
rych ratują jedynie paczki od ro­
dzin. (PAP)

Projekt regulacji 
płac kierowców

Nad projektem regulacji 
płac i czasu pracy pracowni­
ków transportu samochodowe­
go dyskutowano na ostatnim 
w obecnej kadencji posiedze­
niu Komisji Ekonomicznej 
CRZZ.

Zasadniczym założeniem 
przygotowywanej regulacji 
jest podwyższenie wynagro­
dzeń kierowców, głównie pła­
cy podstawowej. U podłoża tej 
reformy leży dążenie do ogra­
niczenia godzin nadliczbo­
wych, które mnożą się w 
transporcie samochodowym — 
wypada ich średnio na pra­
cownika kilkadziesiąt w mie­
siącu. Wprowadzenie w życie 
nowych zasad wynagradzania 
— a nastąpi to prawdopodob­
nie w niedługim czasie — mu­
szą więc poprzedzić we wszy­
stkich branżach transportu 
gruntowne przygotowania 
zmierzające do usprawnienia 
organizacji pracy i normaliza­
cji czasu pracy. (PAP)

Armia palestyńska 
ha terytorium Gazy 
Korespondent AFP infor­

muje z Gazy, że w niespełna 
godzinę po ceremonii wycofa­
nia stamtąd kontyngentów 
ONZ, jednostki Armii Wy­
zwolenia Palestyny zajęły sta­
nowiska, na których przeby­
wały dotychczas te kontyn­
genty. Wiadomość ta zostać 
oficjalnie ogłoszona w G^ie.

.PAP

Zgromadzenie PAN 
rozpoczęło obrady

W Pałacu Staszica w War­
szawie rozpoczęła się w piątek 
rano dwudniowa sesja Zgro­
madzenia Ogólnego Polskiej 
Akademii Nauk.

Uczestnicy sesji, obradujący 
pod przewodnictwem prezesa 
PAN prof. Janusza Groszków 
skiego, umawiają — po raz 
pierwszy na tym forum — ro­
lę i perspektywy rozwojowe 
nauk medycznych oraz cało­
kształt działalności Akademii 
w 1966 r.

Obszerny program badaw­
czy w zakresie nauk medycz­
nych przedstawił prof. Ksa­
wery Rowiński — sekretarz 
Wydziału VI PAN, a spra­
wozdanie z działalności aka­
demii — prof. Witold Nowacki 
sekretarz naukowy PAN.

W drugim dniu obrad sesja 
wybierze 25 nowych człon­
ków krajowych PAN spośród 
40 kandydatur przedstawio­
nych przez Prezydium Akade­
mii, a także 14 członków za­
granicznych. (PAP)

Medale dla działaczy 
młodzieżowych

W piątek odbyła się w War 
szawie dekoracja 160 zasłu­
żonych działaczy organizacji 
młodzieżowych — ZMS, ZMW, 
Harcerstwa, ZSP i Kół Mło­
dzieży Wojskowej brązowymi 
medalami „Za zasługi dla o- 
bronności kraju” przyznanymi 
przez ministra obrony narodo­
wej, Marszałka Polski Maria­
na Spychalskiego za wkład w 
patriotyczne wychowanie mło­
dego pokolenia i umacnianie 
ludowej obronności. (PAP)

Do członków OSP 
ptacawn ków ochrony 

przeciwpożarowej
Z okazji Dnia Strażaka i 

Dni Ochrony Przeciwpożaro­
wej Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu i 
Prezydium Rady Naródowej 
Poznania przesyłają wszyst­
kim członkom Ochotniczych 
Straży Pożarnych, Korpusu 
Technicznego Pożarnictwa, 
pracownikom cywilnym i dzia 
łączom społecznym ochrony 
przeciwpożarowej pozdrowie­
nia oraz życzenia dalszych o- 
siągnięć w pracy zawodowej 
i społecznej jak również wiele 
powodzenia i szczęścia w ży­
ciu osobistym.



Nienaruszalność istniejących granic
naczelnym warunkiem pokoju

Gorące dni 
maturzystów

W wielu szkołach średnich 
rozpoczęły się w piątek egza-

10 lat „Ziemi Kaliskiej

Pionierzy prasy regionalnej
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końcowi. Istotne zmiany w 
tych nowych układach wyni­
kają z
becnej 
nej w 
stkim 
dwóch

dostosowania ich do o- 
rzeczywistości politycz 
Europie, przede wszy- 
do faktu istnienia 

państw niemieckich, z
których pierwsze, tj. NRD pro 
wadzi konsekwentną politykę 
pokojową i stanowi istotny 
czynnik bezpieczeństwa w Eu­
ropie. podczas gdy zachodnio- 
niemieckie siły militaryzmu i 
odwetu zagrażają pokojowi. 
Stwierdzenie to. zawarte w 
treści obu układów, posiada 
zasadnicze znaczenie. W daw­
nych układach zawieranych 
bezpośrednio po zakończeniu 
II wojny światowej, których 
głównym celem było również 
zapobieżenie ponownej agresji 
militaryzmu niemieckiego, po­
działu takiego nie było, gdyż 
wówczas nie istniały jeszcze 
dwa państwa niemieckie.

Podstawowa różnica mię­
dzy systemem obronnym opar 
tym na dwustronnych ukła­
dach sojuszniczych, zawiera­
nych między poszczególnymi 
państwami socjalistycznymi, 
a wielostronnym Układem 
Warszawskim polega na tym, 
że w ramach tego ostatniego 
działa jednolite dowództwo 
wojskowe, któremu podlega 
wspólna siła zbrojna złożona 
z formacji wojskowych, odde­
legowanych do dyspozycji te­
go dowództwa przez poszcze­
gólne państwa członkowskie 
Układu Warszawskiego. Nato­
miast dwustronne układy so­
jusznicze nie przewidują or­
ganizowania wspólnej siły 
zbrojnej i jednolitego wspólne 
go dowództwa, a tylko pomoc 
wzajemną w przypadku na­
paści na jedną ze stron.

Niezależnie od wojskowo- 
obronnych aspektów układów 
międzypaństwowych zawar­
tych przez nas. posiadają one 
również doniosłe znaczenie dla 
rozwijania współpracy w dzie 
dżinie gospodarczej, nauko­
wej, technicznej i kulturalnej.

Z Czechosłowacją doszliśmy o- 
statecznie do porozumienia w 
sprawie uruchomienia wspólnej 
produkcji i wspólnego eksportu 
nowego ciągnika, który powinien 
wejść do seryjnej produkcji w r. 
1969. Umowa dotycząca tej sprawy 
ma być zawarta w najbliższym 
czasie. Towarzysze bułgarscy 
przedłożyli nam szereg propozycji 
w sprawie współpracy w przemy­
śle i budowie nowych obiektów, 
pracujących na potrzeby bądź o- 
bydwu krajów, bądź tylko na po­
trzeby Bułgarii. Z naszej strony 
została wysunięta idea ścisłej 
koordynacji planów inwestycyj­
nych poszczególnych krajów so­
cjalistycznych realizowanych po 
r. 1970, jako jedyna droga do sze­
rokiego socjalistycznego podziału 
pracy w przemyśle. Idea ta zna­
lazła pełne poparcie towarzyszy 
bułgarskich i niemieckich, z któ­
rymi na ten temat rozmawialiś­
my. Sprawa ta znajduje się obec­
nie w opracowaniu.

Układ o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej między Pol­
ską a NRD ma szczególna wymo­
wę. Jest to nowy, pierwszy układ 
tego rodząiu. Przed jego zawar­
ciem Polska i NRD tylko przez 
przynależność do Układu Warszaw 
skiego były zobowiązane do udzie­
lania sobie pomocy w przypadku 
napaści na jeden lub drugi kraj. 
Obecnie obowiązek ten wypływa 
również z układu dwustronnego, 
jaki między sobą strony zawarły. 
AA układzie tym obie strony stwier 
clzają. że „nienaruszalność grani­
cy Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na Odrze i Nysie Łużyckiej 
i granicy miedzy Nierriecka Re­
publiką Demokratyczna a Niemiec 
ką Republiką Federalną posiada 
podstawowe znaczenie dla bezpie­
czeństwa europejskiego”.

Jak wiadomo, bezpośrednio po 
zawarciu układu między Polską a 
NRD, taki sam układ został za­
warty między NRD a Czechosło­
wacją. Nie było to przypadkiem, 
lecz świadomym i uzgodnionym 
posunięciem politycznym, które 
uderzyło i pokrzyżowało plany 
nowego rządu NRF obliczone na 
izolację NRD oraz podważanie jed 
ności państw Układu Warszaw­
skiego.

Dążenie militarystów i odwetow 
ców zachodnioniemieckich do lik- 
vidacji NRD było, jest ’ pozosta­
nie generalnym kierunkiem ich po­
lityki. Tę politykę prowadziły 
rządy Adenauera i Erharda, kon- 
tvnuuj« ją obecny rząd Kiesinge- 
ra, będzie ja prowadził każdy rząd 
boński reprezentujący interesy 
monopoli kapitalistycznych. 1 nie 
należy wątpić, że polityka ta znaj 
dować bedzie wyrażane w różnych 
formach i z różnych względów po­
parcie ze stroi.y państw zachod­
nich. Rządy bońskie zmieniały tyl 
ko i będą zmieniać metody i śród

ki obliczone na likwidację NRD, 
będą je zawsze dostosowywać do 
konkretnej sytuacji. Przykładem 
tego jest podjęcie przez rząd Kie­
singera tzw. nowej polityki 
wschodniej.

Gdyby rząd Kiesingera rzeczy­
wiście szukał drogi do zmiany po­
lityki wschodniej swoich poprzed­
ników, to powinien był przede 
wszystkim nawiązać stosunki dy­
plomatyczne z Jugosławią, z któ­
rą NRF zerwała stosunki w odwet 
za to, że Jugosławia nawiązała 
stosunki dyplomatyczne z NRD. 
Ale nawiązanie 'stosunków z Ju­
gosławią, która nie należy do Ukła 
dii Warszawskiego rząd boński nie 
mógłby spożytkować dla podważa­
nia jedności państw tego układu.

Wychodzi tu cała perfidia i za­
kłamanie rządu bońskiego — po­
wiedział W. Gomułka — który usi­
łuje nam wmówić, że zawierając 
stosunki dyplomatyczne z Rumu­
nią miał jak najlepsze intencje, 
że wykazał w ten sposób dobrą, 
wolę do porozumienia się z inny­
mi państwami socjalistycznymi. 
Faktycznie zaś chodziło mu o dy­
wersję polityczną.

Mówca podkreślił, że polity­
kę Bonn oceniamy i będzie­
my zawsze oceniać pod ką­
tem celów, do których zmie­
rza. Strategiczne cele Bonn po 
zostały niezmienione. Rząd 
Kiesingera zrewidował tylko 
środki i metody, którymi po­
sługiwali sie jego poprzedni­
cy w polityce wobec* krajów 
socjalistycznych. Dopóki Bonn 
nie stanie na gruncie istnie­
nia dwóch państw niemiec­
kich. dopóki nie uzna teryto­
rialnego status quo w Euro­
pie. dopóki nie wyrzeknie się 
roszczeń terytorialnych wobec 
państw socjalistycznych, dopó 
ty jego polityka — niezależnie 
od towarzyszącej jej taktyki 
— zagrażać będzie bezpieczeń 
stwu i ookoiowi w Europie.

Kolejna część wystąpienia 
W. Gomułki dotyczyła konfe­
rencji europejskich partii ko­
munistycznych i robotniczych 
w Kariovych Varach. Konfe­
rencja ta — stwierdził mówca 
— to wielkie wydarzenie w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym i w życiu politycz­
nym Europy. Jej znaczenie po 
lega przede wszystkim na tym, 
że wszystkie uczestniczące w 
nief partie w pr-zvjetvm o- 
świadczeniu dałv jednolita oce 
ne svtuacjl w Europie, przed­
stawiły program zbudowania 
trwałego pokoju, opartego na 
systemie zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie, wezwały 
wszystkie pokojowe siły w kra 
jach europejskich do wspólne­
go działania. W historii euro- 
oe takiego ruchu robotniczego 
brła to pierwsza tego rodza.iu 
regionalna konferencja komu­
nistycznych i robotniczych 
partii obu części Euronv — 
socjalistycznej i kapitalistycz­
ne!

W. Gomułka oświadczył da­
lej. źe z wyjątkiem NRF wszy 
stkie naństwa europejskie 0- 
nieraja swe stosunki na zasa­
dach pokojowego współistnie-

,Tedvne naństwo europej­
skie. którego polityka uderza 
w interesy pnkniu — to pań-
stwo za ch od n i on i emi eck i e.
Sttwierdzenie te^o faktu n^ez 
konferencje w Karlovych Va- 
rarh ma ważno znaczenie dla 
zwałowania militaryzmu za- 
chodnioniemieckieffo i kształ­
towania w tvm duchu opinii

Naczelnym warunkiem stworze­
nia systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie jest — jak 
płosi oświadczenie konferencji —

1 uznanie przez wszystkie państwa 
1 za nienaruszalne istniejących

granic w Europie, a w szczególno 
ści granicy na Odrze i Nysie i 
granicy między obu państwami 
niemieckimi oraz uznanie istnie­
nia dwóch suwerennych i równo­
prawnych państw niemieckich.

W. Gomułka stwierdził, że boń- 
ska wizja zjednoczenia Niemiec 
zakłada zlikwidowanie NRD, co 
jest marzeniem ściętej głowy. Od 
rodzony w Niemczech zachodnich 
militaryzm i imperializm jest o- 
becnie za slaby, aby mógł ważyć 
się na podjęcie wojny z państwa­
mi socjalistycznymi. Może on po­
dejmować działania zbrojne tyl­
ko w sojuszu z imperializmem 
amerykańskim.

Niebezpieczeństwo dla pokoju 
w Europie rodzi zarówno odweto 
wa polityka Bonn, jak i agresyw­
na polityka imperializmu amery­
kańskiego. Agresywna wojna pro­
wadzona przez imperializm ame­
rykański w Wietnamie, postępują 
ca eskalacja tej wojny, stawiają 
Pokój światowy w obliczu naj­
większego zagrożenia w okresie po 
II wojnie światowej. Walka z im­
perializmem amerykańskim, wal- 
ka^ w obronie Wietnamu stanowi 
główny front walki i jest bezpo­
średnio związana ze sprawą bez­
pieczeństwa w Europie i na ca­
łym święcie.

Nakreślony przez konferencję 
program przewiduje zawarcie 
przez wszystkie państwa europej­
skie układu o wyrzeczeniu się 
stosowania siły lub groźby jej u- 
życia. Podpisując taki układ rząd 
boński dałby świadectwo temu, że 
jego słowne deklaracje o dążeniu 
do odprężenia w stosunkach z kra 
jami socjalistycznymi znajdują 
pokrycie.

Ale Bonn nie uznaje faktu ist­
nienia NRD. Podnisanie zaś ukła­
du, nod którym figurowałby pod 
pis rządu NRD — oznaczałoby u- 
znanie de facto NRD. Bonn zaś 
uczvnić tego nie chce.

Wskazując, że w miejsce 
idei zbiorowego bezpieczeń­
stwa rząd boński pronc"^* 
niektórym państwom socjali­
stycznym wymianę dwustron­
nych deklaracji o wyrzeczeniu 
się siły. W. Gomułka podkre­
ślił, że u podstaw tej propozy­
cji leżą zamiary obliczone na 
rewizję wyników II wojny 
światowej.

Godzą one w żywotne in­
teresy państw socjalistycz­
nych, w interesy bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie.

Między państwami socjalistycz­
nymi i kapitalistycznymi Europy 
nie ma takich problemów spor­
nych. które spychałyby je na dro 
Re konfliktów zbrojnych — kon­
tynuował mówca — pokojowa at­
mosferę w Europie zatruwa tylko 
polityka NRF.

Europa widziana z Bonn — to 
Europa nadal podzielona na bloki 
militarne. Program militarystów 
zachodnioniemieckich zakłada zje 
dnoczenie Europy zachodniej w 
jeden organizm polityczny, ściśle 
związany z imperializmem ame­
rykańskim. Warunkiem zjednoczę 
nią Europy zachodniej jest kon­
tynuacja amerykańskiej obecno­
ści w Europie. Zjednoczona pod 
batuta Bonn i Waszyngtonu Euro­
pa zachodnia powinna, według 
wypowiedzi Straussa, rozporzą­
dzać bronią jądrową. Jednym z 
naczelnych zadań zjednoczonej 
Furopy zachodniej ma być dopro­
wadzenie do zjednoczenia Nie­
miec.

Bońsko-waszyngtoński pro­
gram dla Europy — podkreślił 
w zakończeniu I Sekretarz KC 
— to program polityki siły 
wobec europejskich państw 
socjalistycznych i wobec świa 
towego systemu socjalistycz­
nego. wobec państw tzw. 
trzeciego świata. Program ta­
ki zamyka przed Europą wro­
ta do pokojowego rozwoju, 
otwiera zaś wrota do nowej 
katastrofy wojennej.

W tym świetle widzimy naj 
lepiej wielkie znaczenie pro­
gramu opracowanego w Kar- 
lovych Varach. programu wy­
tyczającego wszystkim naro­
dom Europy drogę do zapew­
nienia bezpieczeństwa i po­
koju. (PAP)

miny dojrzałości, 
szym dniu matur 
pisała prace z jęz. 
Uczniowie wybrali

W pierw- 
młodzież 

polskiego, 
jeden z

trzech tematów przygotowa-
nych przez kuratorium; 
jego opracowanie mieli 
dyspozycji 5 godzin.

Kilka 
znaniu 
rzałości 
ze szkół

dni wcześniej w 
do egzaminów

O
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na 
do

Po- 
doj-

przystąpiła młodzież 
zawodowych. Ta gru­

pa młodzieży jest już po eg­
zaminach pisemnych
skiego matematyki

z pol- 
oraz

egzaminie ustnym z przed­
miotów zawodowych.

(PAP — jm)

Bez żadnej przesady moż 
na powiedzieć, że „Ziemia 
Kaliska” odegrała w roz­
woju prasy regionalnej w 
Wielkopolsce role pionier­
ską. Była pierwszym re­
gionalnym czasopismem, a 
więc jedynaczką, gdy w 
1957 roku ukazało się w kio 
skach Kalisza i okolicy. Nie 
było to zresztą przypadko­
we. Od tego okresu zaczę­
ło się właściwie wyraźne 
kształtowanie się koncepcji 
regionów gospodarczych i 
kulturalnych, nie koniecz­
nie mieszczących się w gra 
nicach administracyjnych

Konferencja na temat 
wychowania w szkole

W piątek zakończyło się w Poznaniu 3-dniowe seminarium 
inspektorów szkolnych i ich zastępców oraz przedstawicieli 
Kuratorium OSP, poświęcone omówieniu realizacji długo­
falowego programu unowocześniania szkoły.
Tak więc w roku ubiegłym 

skoncentrowano się głównie 
na pracy dydaktycznej, w bie-
żącym zwracano uwagę
przede wszystkim na unowo­
cześnianie bazy materialnej 
szkół, a więc organizację pra­
cowni i klasopracowni, wypo­
sażanie ich w najbardziej

sprawny i nowoczesny sprzęt 
itd. Na ten cel — co zresztą 
widać w każdej szkole — prze 
znaczono poważne kwoty pie­
niężne.

Protest W. Brytanii
wobec rządu ChRL

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych George Brown 
złożył w piątek osobiście pro­
test wobec rządu ChRL na 
ręce chińskiego charge 
d’affaires w Londynie z po-
wodu 
stracji 
haju.

Min.

antybrytyjskich demon
w Pekinie i Szang-

Brown
chińskiemu charge

oświadczył 
d’affaires.

który został wezwany do Fo- 
reign Office, iż nie może zgo­
dzić się z jego odmową prze­
kazania analogicznego prote­
stu rządowi chińskiemu z 
dnia 16 bm. Min. Brown wy­
raził również oburzenie z po­
wodu traktowania brytyj­
skich przedstawicieli w Chi­
nach. (PAP)

Przed kilku dniami informowali­
śmy, ie K. Kot w czasie przerwy 
w rozprcwie rzucił się na foto­
grafującego go fotoreportera 
CAF. Na zdjęciu: Karol Kot 
na chwilę przed wybrykiem.

XX Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1 

konkurenci, jadący z nim
razem w peletonie zorientowa­
li się w sytuacji, Holender 
miał już około 600 m przewa­
gi On to właśnie został zwy­
cięzcą na drugiej premii gór­
skiej, która znajdowała się 22 
km przed metą. DrLgie miejs­
ce zaiął Belg Maes. Trzeci był 
Piet Tesselaar a czwarty re- 
orezentant NRD Huster. Pro­
wadzący wyścig Hans Tesse­
laar po minięciu premii gór­
skiej zfcstał wchłonięty przez 
peleton, z którego wyskoczyło 
do przodu 6 kolarzy. Obok 
Mariana Kegela byli tam Piet 
Tesselaar. Smolik, Huster 
'NRD). Maes (Belgia), i Szwaj­
car Viktor Oeschger. Grupa ta 
izyskała przewagę . i jako 
ńerwsza wjechała na ulice 
Karl-Marx-Stadt. Tutaj na sa-

motną ucieczkę zdecydował się 
Holender Piet Tesselaar. Ur­
wał się on swoim konkuren­
tom i jako pierwszy minął li­
nię mety. Drugie miejsce za­
jął Szwajcar Oeschger a trze­
cie Marian Kegel. Czwarty był 
Hus ter, piąty Maes a szósty 
Smolik. Kilkanaście sekund 
później Magiera przyprowadził 
wielką grupę kolarzy, wśród 
której byli pozostali Polacy.

Dzisiaj kolarze mają dzień 
odpoczynku, (st)

WYNIKI INDYWIDUALNE XI 
ETAPU:

1. P. Tesselaar (Holandia)
2. Oeschger (Szwajcaria)
3. KEGEL (POLSKA)

4. Buster NRD
5. Maes (Belgia)
G. Smolik (CSRS)
7. MAGIERA (POLSKA)
8. Ampler (NRD)

4:57.20 
4:58.05 
4:58.20

(z bon.) 
4:58.35 
4:58.35 
4:58.35 
4:59.20 
4:59.20

Obecnie — z myślą o przy­
szłym roku szkolnym — czy­
nione są przygotowania do 
podjęcia najtrudniejszego dzie 
ła: przekształcenia przestarza­
łych już i nieodpowiednich dla 
potrzeb współczesnego życia 
szkoły i społeczeństwa — me­
tod wychowawczych.

Chodzi tu nie tylko o uzu­
pełnienie wiedzy pedagogicz­
nej nauczycieli lecz także czę­
sto o przekształcenie ich dłu­
goletnich nawyków, przy­
zwyczajeń, rutyny.

Na wspomnianym semina­
rium prowadzono zajęcia w 
czterech grupach; wysłucha­
no wielu ciekawych referatów 
np. na temat roli wychowaw­
cy klasy i pozaszkolnego od­
działywania nauczyciela na 
młodzież, (wch)

powiatów, czy województw. 
Często właśnie te granice 
przekraczających.

Stąd też dopiero w la­
tach sześćdziesiątych nastą 
pił w Wielkopolsce rozwój 
prasy regionalnej, tworzo­
no kolejno „Ziemię Nad- 
notecką”, „Południową 
Wielkopolską”, gnieźnień­
skie „Przemiany”. Wszyst­
kie te pisma dobrze się 
przyjęły na swoim terenie, 
są czytane, mają możliwo­
ści dalszego rozwoju. Te 
możliwości najlepiej poka­
zuje właśnie Jubilatka — 
„Ziemia Kaliska”, która od 
stycznia 1965 r. została prze 
kształcona w tygodnik. 
Wiadomo zaś z planów per 
spektywicznych RSW „Pra 
sy”, że w latach siedem­
dziesiątych niektóre pisma 
regionalne będą przekształ 
cane w dzienniki. W Wiel­
kopolsce zalicza się do nich 
znowu na pierwszym miej­
scu „Ziemię Kaliską”.

Tak więc kaliskie pismo 
da je wzory regionalnej pra 
sie, przeciera ścieżki roz­
wojowe innym, utrzymując 
się stale na tej pozycji^ z 
której wystartowało — pio 
niera regionalizmu w dzie­
dzinie prasy.

Nie miejsce tu na opisa­
nie akcji, prowadzonych w 
tym dziesięcioleciu przez 
„,Ziemię”, nie miejsce na 
opisanie metod działania. 
Dość powiedzieć, że było 
ich wiele i ciekawych, 'że 
ich rezultatem było silne 
wrośnięcie w region, silne 
związanie się z miejscowy­
mi środowiskami.

I dalszych sukcesów na 
tej drodze — dalszego wią­
zania się z regionem, przy 
czyniania się do jego 
wszechstronnego rozwoju, 
do integracji różnych śro 
dowisk dla wspólnych ce­
lów, dalszego zdobywania 
uznania czytelników — ser 
decznie życzymy całemu 
Zespołowi „Ziemi Kali­
skiej” w dniu jubileuszu.

Zeznania ostatnich świadków
w procesie KaroSa Kota

19 hm. w procesie Karola Kota _ przed Sądem Wojewódzkim W 
Krakowie zeznawała ostatnia gruDa świadków. W dniu tym Sąd za­
rządził przerwę w procesie do 6 ---------- • - - —
świetlono na sali sądowej film z 
dniczych napadów oskarżonego.

Świadek — Bronisław Heyduk 
— trener sekcji strzeleckiej „Cra- 
covii”. wobec którego Karol Kot 
odczuwał szczególny szacunek i 
którego darzył sympatią zeznał, iż 
ani przez moment nie podejrze­
wał, że jego Wychowanek mógł 
być zdolny do przypisywanych

czerwca br. Przed przerwą wy- 
wizji lokalnej na miejscach zbro-

CAF — fot. Piotrowski

9.
10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.

Doleżel (CSRS) 
Hoffmann (NRD) 
Cubric (Jugosławia 
BŁAWDZIN (POLSKA) 
Goletz (NRF) 
POLEWIAK (POLSKA) 
Kalnieks (ZSRR) 
Norton (Anglia) 
Ebert (Berlin zach.)

18. Hesse (Holandia) —

20.
28.

wszyscy
Grenier (Francja) 
Mathien (Belgia) 
CZECHOWSKI (POL.)

WYNIKI DRUŻYNOWE 
ETAPU:

1. NRD
2. POLSKA
3. CSRS
4. Belgia
5. Szwajcaria
6. NRF/Berlin zach.
7. ZSRR
8. Francja
9. Bułgaria

10. Węgry
11. Holandia
12. Rumunia
13. Jugosławia
14. Maroko
15. W. Brytania
18. Algieria
17. Finlandia
18. Dania

4:59.20
4:59.20

4:59.32
4:59.44
4:59.44
4.59.44

XI

14:57.15 
14:57.27 
14:57.39 
14:58.03
14:58.03 
14:59.00 
14:59.12 
14:59.12 
14:59.12 
14:59.12 
15:00.29 
15:01.53 
15:08.39
15:12.03 
15:15.37 
15.28.49 
15:37.37
15:45.04

Zespół Kuby został na tym eta­
pie zdekompletowany.

WYNIKI INDYWIDUALNE PO 
XI ETAPACH

1. Smolik CSRS
2. Maes Belgia 

strata do lidera
3. Kirlłow Bułgaria
4. MAGIERA (POL.)
5. KEGEL (POL).
6. Hoffmann NRD
7. BŁAWDZIN (P.)
8. Heintz Francja
9. Duchemin Frań.

10. Doleżel CSRS
li. Mintjens Belgia
12. P, Tesselaar Hol.
13. Mr.rx NRt

36:14.51

2 min. 44 sek.
5
6
7
7
8
9
9

10
10

14.
15.
16.

Jeschger Szw. 
fkaczenko ZSRR 
lloiceanu Rum.

17. CZECHOWSKI
18. S. Suciu Rum.
19.
20.
32.

Sajdhużin ZSRR 
Juszko Węgry 
POLEWIAK (P.)
WYNIKI 

XI
1. CSRS
2. POLSKA 

strata do

11
12 
12
13
16 
IG
17
23

28 
53
39
16
42 
07 
28
40 
34
43 
10 
15 
06
53
13 
35 
44
36 
27

mu czynów. Jednocześnie przy­
pomniał pewne wydarzenia i fak­
ty, które mogły — jego zdaniem 
— wskazywać na stany apatii, 
zwątpienia i przygnębienia u Ko­
ta. Apatię tę świadek łączył z na 
pięciem oskarżonego przed matu­
rą. Na ten sam okres czasu przy­
pada znaczny spadek wyników u- 
zyskiwanych przez Kota w strze­
laniu.

Nie przeszkodziło to jednak 
świadkowi, jako trenerowi sekcji 
,,Cracovii” na wystawienie kandy 
datury Kota do zawodów kadry 
narodowej, które odbywały się W 
Krakowie w okresie 5 — 6 m'arca 
ub. r. Decyzja ta staje w wyraź­
nej sprzeczności z tezą głoszoną 
przez świadka, iż ..strzelectwo wy 
czynowe jest najlepszym testem 
na ład wewnętrzny zawodnika”.

Wyjaśniając szczególnie bliskie 
stosunki przyjaźni i zaufania ja­
kie łączyły świadka z oskarżonym 
Br. Heyduk stwierdza, że były 
one — z jego strony — wyrazem 
nadziei, jaka pokładał w Kocie ja 
ko zawodniku. Wyrazem więzów 
między trenerem i Karolem Ko­
tem były wizyty oskarżonego w 
domu Br. Heyduka, wyrobienie 
mu pozwolenia na sportową broń 
palną, pożyczenie oskarżonemu 
dwóch kurtek, prezent w postaci 
noża, wspólne spacery do Zoo czy 
— w końcu — fakt, iż pozwalał 
on oskarżonemu w swojej obecnoś 
ci karcić swego syna Jerzego.

Warto dodać, że zeznający w 
tym samym dniu Jerzy Heyduk 
wycofał się ze swych zeznań w 
czasie śledztwa, kiedy to stwier­
dził, że Kot wręcz znęcał się nad 
nim. ..Wszyscy na Karola wów­
czas nalatywali. wiec i ja też” 7- 
wyjaśnił przed sądem tę rozbież­
ność w swoich zeznaniach. (PAP)
wiiiłniiiiiiiiiiiinmiiiiniiHiiiimim^

Dzisiejszy serwis intormacvinY

DRUŻYNOWE
ETAPACH:

PO

109:02.59

lidera 3 min. 13 sek.
Dokończenie na str. 5

PROFESOROWI DR.

Ewarystowi 
Pawelczykowi

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu tragicznej śmierć, 

CÓRKI
składają 

PRACOWNICY KATEDRY 
Chemii Farmaceutycznej AM 

w Poznaniu. 489



Hic nie jest nam tak drogie 
jak godność narodowa

_ maja br. naród Wietnam 1 Q ski obchodził 77 rocznicę 1 urodzin Ho-Chi-Minha, 
prezydenta Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, który 
stał się symbolem niepodle­
głości tego kraju i woli zwy­
cięstwa z agresją amerykań­
ską-

Kim jest ten człowiek, pod 
którego przewodem naród wiet 
namski tak zdumiewająco prze 
ciwstawia się całej potędze 
Stanów Zjednoczonych? W 
swoim kraju nazywany jest po 
ufale „Wuj Ho”, co dowodzi 
;ego wielkiej popularności. Ale 
rośnie też jego popularność 
poza granicami Wietnamu.

W Paryżu w roku bieżącym 
ukazała się książka poświęcona 
Ho-Chi-Minhowi pióra Jeana 
Lacouture’a, doskonałego znaw 
cy Wietnamu, współpracowni­
ka pisma „Le Monde” i profe­
sora paryskiego Instytutu Wie 
dzy Politycznej. Autor przeby­
wał dłuższy czas w Wietnamie 
i zna osobiście Ho-Chi-Minha.

*
Ho (właściwie Nguyen Van 

Thanh) urodził się 19 maja 
1890 r. we wsi Kim Lien w 
północnym Annamie (Środko­
wy Wietnam), prowincji bied­
nej i przeludnionej, która tra­
dycyjnie była ogniskiem wal­
ki przeciwko przemocy obcej 
i własnej. W rodzinie Ho żyły 
tradycje wolnościowe. Jego oj­
ciec wydźwignął się co praw­
da z biednej chłopskiej rodzi­
ny na wykształconego manda­
ryna, zajął nawet wyższe sta­
nowisko w hierarchii państwo 
wej, utracił je jednak na sku­
tek niezwykłej stanowczości 
charakteru, niewygodnej wła­
dzom. ‘

Ho-Chi-Minh („Oświecony”), 
po studiach w wyższej szkole 
w Hue, brał udział w nieuda­
nym powstaniu 1908 r. Zmu­
szony więc do emigrowania, 
początkowo pracował jako ma­
rynarz i ładowacz na statkach 
towarzystw francuskich i an­
gielskich, zaś w latach 1916-17 
przebywał w Anglii i Amery­
ce. Stąd przeniósł się do sto­
licy Francji, gdzie jako Ai 
Ouoc („patriota”) rozpoczął już 
szeroką działalność politycz­
no-społeczną, zakładając m. in. 
bnię Międzykolonialną, stano­
wiącą próbę zjednoczenia lu­
dów kolonialnych do walki z 
imperializmem. Będąc w roku 
1920 delegatem na zjazd Fran­
cuskiej Partii Socjalistycznej 
w Tour, na którym powstała 
Francuska Partia Komunistycz 
na, został jej członkiem. W 
tym okresie wydawał pismo 
».Le Paria”, współpracował z

„La Vie Ouvriere” i „1’Huma- 
nite”.

Następnie uczestniczył w 
walkach rewolucyjnych w Chi 
nach i działając w latach 1925 
- 27 w Kantonie, zorganizował 
tam Ligę Młodzieży Rewolucyj 
nej Wietnamu, zaś w roku 
1930 — w Honkongu — Ko­
munistyczną Partię Indochin. 
Już też w roku 1929 został za­
ocznie skazany przez francu­
skie władze kolonialne na 
śmierć, a aresztowany w roku 
1931 w Honkongu przez poli­
cję brytyjską, więziony był 
przez następne lata. Lata 1934 
— 38 przebył w Europie, po 
czym wróciwszy do Azji, za­
czął tworzyć Demokratyczny 
Front Walki o Niepodległość 
Wietnamu (Viet-Minh) zosta­
jąc w roku 1941 jego przewód 
r.iczącym. Wkrótce ponownie 
został uwięziony na dwa lata 
przez władze Chin nacjonali­
stycznych. Nic dziwnego jed­
nak, że po proklamowaniu nie­
podległości Wietnamu w roku 
1945, właśnie Ho Chi Miijh zo­
stał wybrany pierwszym pre­
mierem Rządu Tymczasowego, 
zaś w roku 1946 prezydentem.

Popularność jego wzrosła 
jeszcze bardziej, ponieważ po 
rozpoczęciu przez kolonialną 
Francję odwetowych działań 
wojennych przeciwko niepod­
ległości Wietnamu, stanął na 
czele ruchu oporu, kierując 
nim do zwycięstwa w roku 
1954. Wybrany też został w ro­
ku 1951 przewodniczącym KC 
Partii Pracujących Wietnamu, 
od roku 1954, kiedy w wyniku 
układów genewskich nastąpił 
podział Wietnamu, jest prezy­
dentem Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

*
Lacouture, autor francuskiej 

książki o 77-letnim działaczu, 
pisze, że Ho-Chi-Minh jest nie 
tyle teoretycznym myślicie­
lem, ile praktykiem i pragma­
tykiem. Bezpośrednią walkę 
przedkłada nad teoretyczne do 
ciekania. Kiedy np. w 1930 r. 
za rządów francuskich, w je­
go rodzinnym okręgu Hos wy­
buchł bunt głodowy i rozpo­
częły się krwawe walki, Ho- 
Chi-Minh stanął na jego czele.

„Nic nie jest nam, Wietnam­
czykom, bardziej drogie, niż 
niepodległość i godność naro­
dowa” — powtarza też często 
Ho-Chi-Minh. Z tego hasła — 
jak pisze autor wspomnianej 
książki — powstała skała, o 
którą rozbiła się kolonialna po 
liiyka Francji w Wietnamie, 
a także kruszy się na ziemi 
wietnamskiej potęga maszyn 
i pieniędzy Stanów Zjednoczo­
nych.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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— Carrramba? — powiedział — Zatrzymuj?
Ciężarówka zaczęła gwałtownie hamować. Z podwozia 

wydobył się głośny pisk.
— Uważaj! — zawołał kierowca — żeby ci łbem nie 

wybił szyby. Niech się nie rwie, jak głupi. Wpadnie pod 
koła, połamie kulasy, znajdą go, i wyszczeka.

Samochód zwolnił zupełnie.
— No! — krzyknął kierowca — Teraz!
Ten z prawej kopnął drzwi. Stanęły otworem.
— Pryskaj! — zawołał, jednocześnie cofnął się do tyłu, 

zęby mi zrobić miejsce.
Nie ruszyłem się.
— No! Chodu! — ryknął ten z prawej.
Kierowca nie odwracając głowy od szosy, zapytał:
— Dlaczego go nie puszczasz, do cholery?
•— Puszczam! — zaperzył się ten z prawej — S... nie 

chce!
— Co znaczy, nie chce?
— Siedzi na tyłku, i nie chce!
— Nie chce wyjść? — nie mógł zrozumieć kierowca 

Pewnie go przytrzymujesz.
Skąd? — oburzył się ten z prawej — Drań nie chce 

się ruszyć!
Pchnij go! Może przylepił się tyłkiem do ceraty!

Ten z prawej chwycił mnie za rękę, zaczął ciągnąc. 
Obiema rękami złapałem się od dołu drewnianej ramy 
siedzenia. Trzymałem się tego z całych sił. Tymczasem 
kierowca zatrzymał samochód. Gdy zobaczył, co się dzieje, 
zamrugał, przejechał się ręką po oczach, i zaparłszy się 
n°gami o drzwiczki, zaczął mnie pchać. Trzymałem się 
ftiocno. Nie mogli dać rady. . , ..

Ten z prawej nawet wyszedł na szosę i stamtąd próbo­
wał mnie wyciągnąć. Na próżno. Byli czerwoni z wysiłku. 
Ja nic. Trzymałem się siedzenia, jak zrośnięty z nim.

~~ Co jest? — krzyknął kierowca, ledwie łapiąc po­
wietrze. . .

— Siedzi skurczybyk! — wyjaśnił ten z prawej ze łzami
— 125 —

TrnJne siusia

Wnioski i postulaty
Bardzo istotnym zagadnie­

niem w nieznacznym 
tylko stopniu dostrzega 

nym przez uczelnie, jest 
sprawa metodyki nauczania*). 
Chroniczny brak czasu spra­
wia, iż na studiach dla pra­
cujących istnieje wyjątkowe 
zapotrzebowanie na tę „spe­
cjalność”. Chcą się uczyć szyb 
ko, tego co najistotniejsze i z 
reguły sami muszą dopraco­
wać się własnych metod zdo­
bywania wiedzy. Skutek naj­
częściej taki, że zaliczenie ko­
lokwium czy zdanie egzami­
nu staje się celem samym w 
sobie. Brak prostych wskazó­
wek jak korzystać z takich 
czy innych pomocy nauko­
wych doprowadza czasami do 
małych, a nawet i dużych oso­
bistych tragedii. Nie wszyscy 
są bardzo zdolni, nie wszyscy 
są bardzo zdrowi, niejeden ma 
kłopoty finansowe. Ów wyra­
źny niedosyt dotyczy przede 
wszystkim podręczników.

Podręczniki! W większości 
wypowiedzi — temat nr 1. Że 
ich brak, że za obszerne, że ję­
zyk itd. itp. Trafiamy tu zresz 
tą na błędne koło. Co roku re 
sort oświaty i szkolnictwa 
wyższego zwraca się do uczel­
ni o dostarczenie zestawów 
podręczników potrzebnych 
studentom. Uczelnie wypeł­
niają ten obowiązek, lecz nie­
stety cykl produkcyjny trwa 
za długo. Na rynku przede 
wszystkim nie ma wznowień. 
A może by tak choćby na stu­
diach humanistycznych i eko­
nomicznych wprowadzić pod­
ręczniki... kieszonkowe? Wy- 
daje się kieszonkowe encyklo 
pedie, spróbujmy więc tego 
samego z podręcznikami. Tań 
sze, wygodniejsze i łatwiej tu 
chyba o większy nakład!

Wreszcie ostatnie, ale nie 
najmniej istotne: sprawy by­
towe. Chodzi głównie o nocle­
gi i o wyżywienie. Jest swo­
jego rodzaju wykroczeniem 
dopuszczenie do sytuacji z ja­
ką mamy obecnie do czynie­
nia. Ze świecą można szukać 
studenta — zaoczniaka, który 
podczas studiów ... nigdy nie 
nocował na dworcu. Wielka 
szkoda, że znowu spotykamy 
się tutaj z problemem braku 
planowania i niewyciągania

•) O innych sprawach związa­
nych z dyskusją na temat stu­
diów dla pracujących pisaliśmy 
na lamiach „Głosu” nr 117 z 19. 
V. 1967 r. w artykule „Jak prze­
prowadzić kurację?”

żadnych wniosków z żywioło­
wego i popieranego przecież 
przez państwo, wzrostu liczby 
studentów pracujących. Mamy 
w Poznaniu kłopoty z zakwa­
terowaniem studentów stu­
diów stacjonarnych, ale cóż 
to jest w porównaniu z kłopo 
tami studentów pracujących. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że budowa międzyuczelniane­
go domu akademickiego dla 
zaoczniaków ze środków róż­
nych, zainteresowanych resor­
tów (pieniądze na pewno się 
znajdą) jest przedsięwzięciem 
nader palącym (W. Falkow­
ski: „Mit taniej nauki”, „Głos” 
12. V. 67). Dom taki powinien 
być nie tylko typowym „aka­
demikiem”. Winien być zao­
patrzony w odpowiednie bi­
blioteki, pokoje nauki, a na­
wet laboratoria, pracownie i 
kreślarnie. Aby był wreszcie 
w pełni wykorzystany i nie 
świecił pustkami przez więk­
szą część tygodnia należałoby 
zjazdy naukowe tak organizo 
wać, aby na różnych uczel­
niach, wydziałach, kierunkach 
odbywały się w różnych ter­
minach. Wbrew pozorom wy- 
daje się nam, że wszystkie te 
postulaty można zrealizować.

Punkty 
konsultacyjne

Osobne zagadnienie, to punk 
ty konsultacyjne. Tutaj w po­
równaniu z innymi ośrodkami 
w kraju Poznań wygląda nie­
źle. Mimo to parę wniosków 
(można to zresztą odnieść do 
całego kraju) należałoby u- 
względnić, aby zmienić na lep 
sze obecną sytuację. Np. egza­
miny. Czy nie byłoby lepiej, 
taniej, oszczędniej, gdyby za­
miast sytuacji, w której kilka 
dziesiąt osób przyjeżdża na 
egzamin do Poznania, egzami­
nator sam przyjeżdżał nań do 
siedziby punktu konsultacyj­
nego. Połączenia komunika­
cyjne są dobre, w razie cze­
go łatwiej znaleźć nocleg dla 
jednej czy kilku osób, wyży­
wić je itd. (np. art. M. Łu­
czaka: „Koszalińskie spiętrze­
nie przeszkód”, „Głos” 11. V. 
67).

Dalsza sprawa, to koniecz­
ność pełnego wyposażenia, 
szczególnie punktów konsulta 
cyjnych uczelni technicznych, 
w laboratoria, pracownie, kre­
ślarnie, biblioteki, inne po­
moce naukowe. Bez tego trud­

no sobie wyobrazić właściwy 
rozwój tych punktów.

Chcemy przy tym zwrócić 
uwagę, iż punkty konsultacyj­
ne spełniają sporą, coraz istot’ 
niejszą rolę, jako zalążki szkół 
wyższych w terenie.

Wnioski

Tyle co do dyskusji, która 
przez ponad dwa miesiące to­
czyła się na łamach „Głosu”. 
Oczywiście, nie ustosunkowa­
liśmy się do wszystkich spraw 
w niej poruszonych. Jedne by 
ły ważniejsze, inne mniej waż­
ne. Na zakończenie przypomi­
namy w skrócie nasze głów­
ne wnioski i postulaty:

▲ przed rozpoczęciem stu 
diów: właściwie przeprowa­
dzić akcję informacyjną, 
kursy przygotowawcze i e- 
gzamin wstępny;

A. podczas studiów: przy­
stosować program naucza­
nia do potrzeb i możliwości 
studentów pracujących, wię 
cej uwagi poświęcać meto­
dyce uczenia się, nie zamie­
niać wszystkich spotkań 
studentów z pracownikami 
naukowymi na wykłady; 
zwiększyć nakład podręczni 
ków; stworzyć właściwy kii 
mat w zakładzie pracy i za 
pewnie możliwości awansu 
po studiach;

znowelizować podstawo 
we przepisy prawne, regulu 
jące sytuację studentów 
pracujących, szczególnie te, 
które traktują o zwolnie­
niach na zjazdy i sesje oraz 
urlopach na przygotowanie 
pracy dyplomowej (określić 
dokładnie ile dni, a nie d o 
ilu dni). Tu informacja — 
wiadomo nam, że prawdopo 
dobnie wkrótce właśnie te 
przepisy zostaną zmienione;

A. poprawić sytuację byto 
wą studentów pracujących 
przez budowę międzyuczel­
nianych domów akademic­
kich, właściwe ich wyposa­
żenie oraz zorganizowanie 
możliwie taniego i szybkie­
go systemu żywienia.

Dziękujemy wszystkim tym, 
którzy podzielili się z nami 
uwagami na temat studiów 
dla pracujących. Oczekujemy 
zmian na lepsze, choć niewąt­
pliwie nieraz jeszcze powró­
cimy do tej skomplikowanej 
problematyki.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Ragredy RUT 
za osiągnięcia 

w rozwoju techniki 
i gospodarki

Wysokość nagrody zespołom 
wej I stopnia wynosi 40.000 zł, 
indywidualnej — 20.000 zł, na 
gród II stopnia — odpowie­
dnio: 24.000 i 12.000 zŁ Wy­
różnienia — 5.000 zł. Nagrody 
w tej wysokości fundować bę 
dzie odtąd corocznie na wnio­
sek oddziałów wojewódzkich 
NOT — Naczelna Organizacja 
Techniczna.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego NOT w Po­
znaniu — inż.. Lechosław 
Gruszczyński, ustalone zosta­
ły — w porozumieniu z pre­
zydiami rad narodowych: Wo­
jewódzkiej i Poznania — te­
maty wiodące, których roz­
wiązywanie będzie szczegól­
nie uwzględniane przez jury. 
Do tematów tych należą m. 
in.: nowe konstrukcje ma­
szyn i urządzeń, poprawiające 
parametry robocze oraz ja­
kość wyrobów w dziedzinie 
przemysłu elektromaszyno­
wego, rolno-spożywczego i 
drzewnego, a także we wszy­
stkich pozostałych gałęziach 
przemysłu, budownictwa i roi 
nictwa. Inna grupa zadań, to 
rozwiązanie służące uspraw­
nieniu procesów produkcyj­
nych, mechanizacji i automa­
tyzacji, prowadzące do wzro­
stu wydajności pracy i obniż­
ki kosztów, a także do polep­
szenia jakości wyrobów oraz 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Do nagród zgłaszane będą 
również nowe konstrukcje i 
technologie, służące peł­
niejszemu i sprawniejszemu 
wykorzystywaniu surowców 
przemysłowych Wielkopolski 
oraz rozwiązania problemów 
inżynierii miejskiej.

Nagrody mogą być przyzna-* 
wane członkom indywidual­
nym NOT oraz zespołom, w 
których Skład wchodzi przy­
najmniej jeden członek tego 
stowarzyszenia. Wnioski w tej 
sprawie, zaopiniowane przez 
dyrekcje zakładów i koła za­
kładowe NOT, przyjmować 
będą zarządy branżowych sto-« 
warzyszeń naukowo-technicz-i 
nych, i po skomentowaniu 
skierują je do Wojewódzkie­
go Komitetu Nagród NOT. Ko 
mitet składa się z 25 osób, a 
na jego czele stoi rektor Poli­
techniki Poznańskiej — inż. 
Zbigniew Jasicki.

Termin składania wniosków 
upływa 30 sierpnia. Nagrody 
przyznawane będą stale 12 
grudnia — w rocznicę powsta 
nia NOT. (pch)

w głosie, nie dowierzając własnym oczom — Przyrósł, czy 
co? •

Sapali, jak lokomotywy.
— No łap, wyrzucaj drania! — wołał kierowca.
Ten z prawej chwycił mnie pod pachy. Zaczął ciągnąć 

co sił. Nic z tego. Zaparłem się nogami, palce wpiłem w 
sprężyny. Prosiłem Boga, żeby siedzenie nie puściło.

Nagle usłyszałem trzask dartego materiału. Była to 
moja marynarka. Ten z prawej zniknął mi z oczu. Ale 
zaraz wrócił. W ręce trzymał mój rękaw. Zwinął go 
w rolkę, postawił ją na półce w samochodzie. Wytarł pot 
z czoła.

— Nie wyjdzie — powiedział.
— Zamknij drzwi, bo wieje — rzekł kierowca. Usiadł 

przy kierownicy. Ten z prawej wszedł, zamknął drzwi. 
Ruszyliśmy.

Przez chwilę siedzieli w milczeniu. Potem kierowca po­
wiedział:

— Czy nie uważasz, że powinniśmy go chociaż związać?
Ten z prawej obejrzał się na mnie i, widać było, od razu 

uznał tę propozycję za niedotyczącą jego. Ruch głowy, 
gdy odwracał się z powrotem, mówił: chcesz, wiąż go so­
bie sam. Kierowca przejechał się otwartą dłonią po bro­
dzie. Rozległ się hałas, jakby padał deszcz.

— Wiesz, co cię czeka? — zapytał — Sąd wojenny!
— Carramba!
__ Si __ kierowca nie miał co do tego wątpliwości — 

Z facetami, którzy na tajne lotnisko wojskowe w czasie 
działań wojennych przywożą szpiega, nikt się nie cacka. 
Raz dwa, i już gryziesz piach! W Katalonii pod rządami 
generalidad panuje pod tym względem porządek. Tu są, 
bracie, anarchiści! Jeżeli w czymś jest u nich porządek to 
właśnie tylko w tym! Raz, dwa i w piach!

— Carrramba!
— Si. . . , . .
Przez moment, nawet miałem zamiar ich pocieszyć; ze 

nie ma się co przejmować, bo nie ma złego, co by na 
jeszcze gorsze nie wyszło, ponieważ wszystko i tak prze­
cież kończy sie źle, a ta ich sprawa naprzekór wszyst­
kiemu, może właśnie skończyć się dobrze, tak przynaj­
mniej powinien myśleć żołnierz, bowiem desperacki op­
tymizm winien być obowiązkiem tych dzielnych ludzi.
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Majowy numer „Nurtu44
Najpierw Marcin Bajerowicz pisze o drukarzach „Kasprzaka”, 

pokazując dzielną załogę wysoko kwalifikowanych drukarzy 
od strony ich osiągnięć, ich solidarności i oddania dla za­

kładu. Ale autor pokazuje także katastrofalne warunki lokalowe 
zakładów, w których uzyskiwane wyniki zakrawają na cuda. Jak 
długo jednak będziemy jeszcze liczyć na cuda?

W „Konkursie na pamiętniki młodzieży” kolejna wypowiedź do­
tyczy 2uławów i jest ciekawa jak wszystkie niemal wypowiedzi 
tego cyklu.

W „Zbliżeniach” Józefa Ratajczaka po raz pierwszy pojawił się 
bohater zbiorowy. Jest nim Radio poznańskie, jako instytucja ob­
chodząca właśnie swoje 40-lecie.

Głęboko w społeczność studencką Poznania sięgają rozważania 
Jana Dahla („14.000 Asyryjczyków”). Autor przedstawia najważ­
niejsze stereotypy, którymi poznaniacy myślą o studentach i któ­
rymi studenci myślą o mieście. Ciekawe, że są to najczęściej stereo­
typy mające znaczenie negatywne. Trwałość zaś tych stereotypów 
jest doprawdy zdumiewająca.

Kolejne „włoskie kartki” Przemysław Bystrzycki zatytułował 
„Rzymski czas”. Z poezji znajdujemy tym razem wiersze Giogiosa 
Seferisa, Jana Góreca-Rosińskiego, Antonina Przidala, Gennadija 
Ajgi. Prozę artystyczną reprezentują utwory Zygmunta Trziszki — 
„Cierpkie jabłka z dziadowskiego drzewa genealogicznego” oraz 
Teodora Goździkiewicza — „Jeziorko w lesie”.

„Czy literatura może przegrać” to tytuł rozważań Jerzego Kmity. 
Edward Balcerzan zamieszcza kolejne „Elementy”.

Zbigniew Osiński wysoko ocenia poznański spektakl sztuki Peter 
Weissa „Męczeństwo i śmierć Marata”. Edward Pawlak w „Prologu 
do spraw powszednich” pisze o radzieckiej kinematografii z pierw­
szych lat po Rewolucji. Słusznie wykazuje, jak wiele dzieł tego 
jakże płodnego okresu przetrwało próbę czasu.

Andrzej Saturna omawia IV Festiwal Państwowych Wyższych 
Szkół Muzycznych, a Aleksander Rogalski zajmuje się współczes­
nym teatrem duńskim.

Wreszcie mamy stały dział „Recenzje i noty”, „Kierunkowskaz”, 
„Za granicą” i noty filmowe. Nowością jest felieton Jerzego Korczaka 
„Z pozycji 17 południka” (pisze o majowych szaleństwach spotkań 
z pisarzami i książką). Nowością jest także wprowadzenie działu 
sportowego pt. „O sporcie inaczej”. Na plan pierwszy wysuwają 
si9 — aspekty polityki, wielkich interesów i społeczne w sporcie.
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Z KSIĄŻKĄ NA TY

Esej - proza - dramat
Już mnie sam tytuł przy­

ciągnął, nieco ironicz­
ny i nieco polemiczny: 

„Nie tylko o Prusie...”, jako że 
największy rozgłos zdobyły 
znakomite prace Zygmunta 
Szweykowskiego związane z 
twórczością Prusa, z pewnym 
zapoznaniem niejako innych 
celnych peregrynacji po na­
szej literaturze. A wszakże już 
choćby pomieszczone w wy­
mienionym tomie świetne szki­
ce, zwłaszcza w części „Pro­
blemy i sylwetki” jeszcze raz 
dowodnie świadczą o ogrom­
nej płaszczyźnie zaintereso­
wań autora i umiejętności 
wskazania na nowe, często za­
skakujące świeżością i przej­
rzystością oceny. Jakże pasjo­
nujący jest na przykład tekst 
o Michale Czajkowskim, le­
gendarnym Sadyku-Paszy i je­
go wcale nie banalnej twór­
czości, jak trafne studium o 
„Murdeliu" Kaczkowskiego, 
powoli u nas przypominane­
go, a na pewno śmiało mogą­
cego się mierzyć z Kraszew­
skim, jeżeli go nie przewyż­
szać. Przypomniane sylwetki 
Anczyca, Jeża, Romanowskie­
go, wskazanie na wzajemne 
układy między liryką Asnyka 
a pozytywizmem — stanowią 
podniecającą odkrywczością i 
ipsnością wykładu lekturę. Tak 
jak i szkice o Fredrze, a 
zwłaszcza polemiczne w tonie 
studium o warszawskich tea­
trzykach ogródkowych z czę­
ści pierwszej tomu. Prus oczy­
wiście jest także, ukazywany 
z należną mu adoracją, ale i 
z wielkim obiektywizmem. W 
sumie, jeden z ciekawszych i 
bardzo świeżych, dalekich od 
sztywnego akademizmu to­
mów harcujących śmiało po 
polskiej literaturze.

„Kiedy ktoś zapuka” Tymo­
teusza Karpowicza to pięć u- 
tworów dramatycznych, znaj­
dujących wspólny mianownik 
w penetracji psychologicznej 
ludzkiego losu, w poetyckim 
szukaniu sedna ludzkiej oso­
bowości. Karpowicz jest nade 
wszystko lirykiem, świat ukła­
da mu się w zmienności obra­
zów, w szczególnej, zaskaku­
jącej logice wewnętrznych 
skojarzeń perceptord, drama­
tyzm literatury jest odbiciem 
dramatu niepewności człowie­
ka, goniącego nieustannie za 
własnym swym miejscem i nie 
umiejącego czy nie mogące­
go go znaleźć. Utwory dra­
matyczne Karpowicza są trud­
ne w odbiorze, nader liryczne, 
co zresztą nodaje im swoisty, 
niepowtarzalny urok, wymaga­
ją nader silnego angażowa­
nia się czytelnika, dalekiej 
współpracy tak intelektu jak i 
uczucia.

LEKCJA 

HISTORII
„JAPONIA I MIECZ” — film 

produkcji japońskiej. Scenariusz 
i reżyseria: James Alexander Ro­
sę. Zdjęcia archiwalne.

Dla pewnej kategorii kinoma­
nów film ten jest praw­
dziwym rarytasem — skon­

struowano go przecież wyłącznie 
z dokumentalnych zdjęć archi­
walnych. Niczego tu więc nie do­
kręcano, niczego nie upiększano, 
nikt nie przedstawia kogoś in­
nego. To autentyczni aktorzy hi­
storii grają samych siebie: poli­
tycy, generałowie, żołnierze, cy­
wile. Grają tak jak ich zdołano 
przypadkowo sfotografować, są 
więc zwyczajni, codzienni. Ale 
niezwyczajne są czasy, w których 
ci ludzie działają. Niezwyczajna 
dla Europejczyka jest także sce­
neria wydarzeń.

Oto Japonia. Kilka niedużych, 
ubogich wysp, mieszczących —

Twórczość Michała Choro- 
mańskiego ma swych zapalo­
nych wielbicieli, których przy­
ciąga zjadliwie satyryczne wi­
dzenie świata i szczególna u- 
miejętność autora ukazywania 
na pozór zwyczajnych zdarzeń 
czy zjawisk w skojarzeniach 
i interpretacjach nader zaska­
kujących swoją nowością i 
świeżością. Podobnie znajdzie 
entuzjastycznych odbiorców i 
nowa powieść tego autora, 
związana ze wspominkami z 
okresu przedwojennego, a wy­
raźnie dająca się umiejsco­
wić w Zakopanem „Schodami 
w górę, schodami w dół”. By­
walcy doczytają się tu niejed­
nego satyrycznego, jakże 
piekielnie ironicznego obrazu 
znanych sobie spraw i posta­
ci. Kamuflaż jest zręczny, in­
teligentny, ałeć to zawsze ka­
muflaż, spod którego da się 
wyłuskać jąderko w ironicz­
nym lusterku pokazanej praw­
dy.

Z przekładów wydanych o- 
statnio przez poznańską ofi­
cynę, jak zawsze na czoło wy­
bijają się pozycje skandy­
nawskie. W trafnym przekła­
dzie Cecylii Lewandowskiej o- 
trzymoliśmy „Słońce życia”, 
powieść, której autorem jest 
fiński laureat nagrody Nobla 
(1939) Frans Eemil Sillanpaa, 
jak wszyscy Skandynawowie 
rozkochany w swej ziemi, jej 
krajobrazie i ludziach. Wydo­
je mi się, że poza specyficz­
ną, surową moralnością skan­
dynawskiej literatury, równie 
istotnym czynnikiem przycią­
gającym odbiorcę, jest uko­
chanie, zrozumienie i połą­
czenie integralne z ludzkim 
losem natury, na domiar na 
północy tak specyficznej i je­
dynej w swojej urodzie.

Inny typ literatury, związany 
tym razem szczególnie namięt­
nie z treściami społecznymi, z 
podskórnymi nurtami życia, 
reprezentuje Sigfrid Siwertz w 
książce „Selambowie” (prze­
kład Marii Olszańskiej, przed­
mowa Zygmunta Łanowskie- 
go). Utwór ten przychodzi do 
nas z nader wstydliwym opóź­
nieniem, jako że wydany zo­
stał po raz pierwszy w roku 
1920. Czas wszakże nie prze­
kreślił niewątpliwych jego war 
tości, drapieżnego, pełnego na 
miętności i pasji ukazania roz 
warstwień społeczeństwa 
szwedzkiego przed pierwszą 
wojną światową. Dzieje ro­
dzeństwa Selambów, opęta­
nych pasją posiadania, to 
jedno z ciekawszych studiów i 
psychologicznych i społecz­
nych. Mocna, męska powieść, 
angażująca silnie czytelnika.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

jak ukazuje to film — liczebnie 
wielki, chorobliwie ambitny i fa­
natyczny naród. Pod koniec u- 
biegłego stulecia był to kraj o 
feudalnych stosunkach wewnętrz­
nych, lecz szybko rozwijającym 
się przemyśle, który szukał moż­
liwości ekspansji. Mocarstwowe 
ambicje władców Japonii doma­
gały się rozszerzenia władzy na 
sąsiednie narody*. Ostatnie lata 
XIX w. są właśnie świadkami 
pierwszych japońskich podbojów: 
zwycięska wojna z Chinami, za­
garnięcie Korei, sięgnięcie po 
Mandżurię. To ostatnie oznacza­
ło wojnę z Rosją. W roku 1904 
nagłym atakiem Japończycy za­
skakują i niszczą rosyjską flotę 
w Porcie Artura.

To ostatnie wydarzenie rozpo­
czyna właśnie film, który obrazu­
je militarystyczne poczynania Ja­
ponii w XX w., od wojny rosyjsko- 
japońskiej począwszy. Oglądamy 
wydarzenia — przypominam — o- 
kiem ówczesnej kamery, zdjęcia 
są bowiem wyłącznie autentycz­
ne. Początki filmu przeto nieco 
denerwują: te niezdarne ujęcia, 
ciągłe drgania obrazów, śmiesz­
nie przyśpieszone ruchy ludzi. Ale 
w miarę jak rozwijają się japoń­
skie apetyty, w miarę jak ude­
rzenia japońskiego miecza są 
coraz silniejsze, jak rozwija się 
technika mordowania ludzi - i 
technika fotografowania jest co­
raz lepsza, i film robi coraz więk­
sze wrażenie.

Najciekawsza oczywiście jest 
część filmu poświęcona wydarze­

A może ten nabyć — zastanawia 
się miłośnik sztuki. Coraz czę­
ściej reprodukcje słynnych mi­
strzów pędzla wypierają ze ścian 
jelenie. Jeszcze nie wszędzie. Ale 
działalność „Domu Książki” i w 
tej dziedzinie na pewno przyczy­
nia się do podniesienia estetyki 

wnętrz naszych domów.

Wojciecha Żukrowskiego (na zdjęciu po lewej) spotkaliśmy przy 
stoisku Wydawnictwa Obrony Narodowej. Miał pełne ręce roboty. 
Bez przerwy od godz. 11 do 14 podpisywał swoje książki. Niektórzy 
z czytelników dopiero w niedzielę poznali autora „Piórkiem Fla­
minga”, „Dni klęski...” Specjalnie serdecznie witał W. Zukrowski 
towarzyszy broni z 39 roku. Drobny upominek od redakcji „Głosu” 

sprawił mu przyjemność.
Eugeniusza Pauksztę (po lewej) nie trzeba 
przedstawiać czytelnikom. Znają go dobrze 
jako autora licznych książek i cotygodnio­
wego felietonu „Z książką na ty” drukowa­
nego w naszym piśmie. Liczni zwolennicy jego 
twórczości przybyli na kiermasz, by uzyskać 

dedykację autora.

niom II wojny światowej. Daleko­
wschodni teatr wojenny nie jest 
Europejczykom zbyt dobrze zna­
ny. Wiele zdjęć w filmie zaskoczy 
zresztą nawet fachowca — poka­
zuje się je tutaj po raz pierwszy. 
II wojnie poświęcono zresztą naj­
więcej czasu. Sukcesy Japończy­
ków były zaiste szybkie. Chyba 
bardziej niź Niemców w Europie. 
Opanowanie w krótkim czasie te­
rytorium 8 milionów km kw., skła­
dającego się w większości z wysp 
rozproszonych po Oceanie Spo­
kojnym, rozbicie potężnych flot 
anglosaskich, zdobycie najpotęż­
niejszej (nie do zdobycia) twier­
dzy świata, Singapuru — oto tyl­
ko niektóre bardziej znamienne 
przykłady tych sukcesów.

Ale oto nadchodzi pora zmierz­
chu sukcesów, pora płacenia ka­
ry za zbrodnie. Oglądamy kolej­
ne największe bitwy, w których 
wyniku stopniowo cofają się Ja­
pończycy w kierunku swych wysp 
macierzystych. Oglądamy coraz 
bardziej rozpaczliwe i nieludzkie 
pomysły: akcję kamikadze — bo­
skich wiatrów czyli samobój­
czych uderzeń japońskich pilo­
tów na amerykańskie okręty, 
wcielanie do wojska dzieci itp. 
Film kończy zdjęcie grzyba bom­
by atomowej nad Hiroszimą^.

Jest ten film niewątpliwie do­
brą lekcją historii na temat, czym 
jest i jak działa imperializm. Lek­
cją bardzo wymowną i budzącą 
wiele refleksji bardzo współczes­
nych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

$ułro znowu klarmaóz
W niedzielne upalne przedpołudnie tysiące poznaniaków 

zjawiło się na deptaku przy alei Stalingradzkiej. Właśnie 
tutaj odbywa się tradycyjny kiermasz Domu Książki 

i „Głosu Wielkopolskiego”, stały od czterech lat akcent obchodów 
„Dni Oświaty. Książki i Prasy w Poznaniu”. Impreza ta zdobyła 
już sobie prawo obywatelstwa w naszym mieście. Świadczy 
o tym najlepiej kilkadziesiąt tysięcy kupujących oraz wartość 
sprzedanych książek, która osiągnęła w ubiegłą niedzielę 300.000 
zł. Oto kilka fotoreporterskich migawek.

Wieczorem opustoszała aleja. Tylko zmęczeni pracownicy księ­
garń likwidowali stoiska. Jutro — w niedzielę rano staną tu do 
pracy, by w godzinach od 10 do 18 znowu prowadzić sprzedaż 
książek na drugim tegorocznym kiermaszu „Domu Książki" 
i „Głosu", (jk)
To pierwsza godzina dokonywania zakupów (zdjęcie poniżej), 
jeszcze na stole pełno książek. Jeszcze klienci nie zdecydowani 
w wyborze. Potem szło już łatwiej. O godzinie 18 na tym samym 

stole leżało tylko parę niesprzedanych książek.

Zdjęcia: (5) 
Kazimierz 

rrzychodzki
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W następnym tygodniu (22—28 
bm.) króluje w dalszym ciągu 
sport. Zobaczymy m. in. trans­
misje z kolejnych etapów Wyści­
gu Pokoju oraz z meczu finało­
wego o Puchar Klubowych Mi­
strzów Europy w piłce nożnej.

PONIEDZIAŁEK: 16.30 — XX
Wyścig Pokoju. Sprawozdanie z 
XIII etapu Pilzno—Usti nad Łabą, 
17.45 — „Bryza”, 18.10 — „Eure­
ka”, 18.40 — Kino Krótkich Fil­
mów, 20.05 — rep. film. „Szlakiem 
obalonych drzew”, 20.20 — Teatr 
TV: „Dekret” Z. Skowrońskiego, 
21.25 — rep. film. „Ostatnie li­
sty”.

WTOREK: 10 — „Oskarżony” — 
film CSRS, 12.30 przysposób, roln. 
„Układ chłodzenia silników” (po­
wtórzenie o 14.40), 16.45 — XX 
Wyścig Pokoju. Sprawozdanie z 
zakończenia XIV etapu Usti nad 
babą — Liberec, 17.35 — dla dzie­
ci „Zręczne ręce” — przed ka} 
merami H. Grygiel, 18 — „Giełda 
piosenki”, 18.35 — „Kariera urzęd 
nika firmy Yolkswagen do Brasil” 
(progr. dokument.), 19.05 — „W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców”, 20.05 — „Oskarżony” film, 
21.40 „Generał Walter”.

ŚRODA: 10 — ,,Jak zabić Świę­
tego”; 15.55 —/ „Przypominamy, ra­
dzimy” — „Pielęgnacja ziemnia­
ków”, 16.05 — dla dzieci „Pan Pół 
ka i Spółka”, 16.30 — XX Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z zakończe­
nia XV etapu Liberec—Hradec 
Kraloye, 17.45 — PKF, 18.05 —

CO ZOBACZYMY

„Etiudy studia” — miniatury bale 
towe, 20.05 — „Jak zabić Święte­
go”, 20.55 — ,,Światowid”, 21.40 — 
„Plebiscyt Archimedesa”.

CZWARTEK: 8.30 — „Jumbo” — 
film USA, 10.30 — film z serii 
„Bonanza”, 11.15 — „Beatlesi i in­
ni” — film ang., 12.35 — „Miłość 
jest ślepa” z serii „Czarownice”, 
13 — „Ballady podwórkowe” z 
cyklu „Sezam muzyczny”, 13.35 — 
dla dzieci „W naturze nie ma li­
nii prostej”, 13.55 — dla młodych 
„Liga entuzjastów wakacji”, 14.50 
Wszechnica TV — z cyklu „Jak 
patrzeć na dzieło sztuki”, 15.35 — 
XX Wyścig Pokoju, 16.45 — „Wiel­
cy artyści” — gra Nicanor Zaba- 
Ićta — harfa, 17.30 — sprawozda­
cie z finałowego meczu o Puchar 
Klubowych Mistrzów Europy: 
J.Celtic” Glasgow — „Inter” Me­
diolan, 20.05 — Teatr Kobra: „Pu­
łapka”, Jack’a Popplewella, 21.55 
sport.

PIĄTEK: 10 — „Kronika jedne­
go dnia” film radź., 17 — dla dzie 
ci „M:ś z okienka”, 17.15 — dla 
młodych — Teatr Jednego Aktora 
— „Męska sprawa” J. Domagali­
ka, 17.30 „Przygody Robinsona Crij 
soe”, 17.55 — Magazyn Medycz­
ny, 18.25 — „Wielokropek”, 20.05 
„Kronika Tygodnia”, 20.15 — pro-

Ocalej do ikop 
tanjsljjeznij,

POZNAŃ ARBITREM

Pisaliśmy niedawno o wspój^ 
wodnictwie w obsłudze turysto" 
między Warszawą a Krakowem 
Pojedynek przybiera coraz wię^' 
sze rozmiary. Obie strony poeDi' 
saly w Krakowie specjalną 
w“ i zgodnie wytypowały na arbi" 
tra Poznań. Gdyby stolica Wielx" 
polski nie podjęła się tego trudne? 
go zadani^, obie współzawodniczą' 
ce strony poproszą Gdańsk o oce" 
nę ich pracy. Aneks do urnowy 
zawiera 10 punktów, które obejmy 
ją wszystkie najważniejsze usługi 
a także takie m. in. „drobiazgi”’ 
jak organizacja przewozów wyciek 
czek autokarowych z zaleceneim 
przyjrzenia się ogólnemu wyposa. 
zeniu (mikrofony dla przewodni" 
ków), estetyce wozów, stanowi 
technicznemu itp. Turyści mogą 
zacierać ręce. Ktokolwiek zwycię. 
ży, główna wygrana w pojedynku 
Warszawy z Krakowem należy do 
nich.

ZAGŁĘBIE TURYSTYCZNE

To nie jest przenośnia, bowiem 
tak nazwać można dosłownie Wie­
liczkę. Fachowcy twierdzą, że za­
soby soli w tej kopalni stopniowo 
się wyczerpują, ale stale wzrasta 
zainteresowanie turystów tym o- 
biektem. Dyrekcja kopalni nie bę- 
dzie więc miała kłopotu z docho- 
darni. Tylko w ubiegłym roku 
zwiedziło Wieliczkę ponad pół mi­
liona turystów, w tym 65 tys. z 
zagranicy.

KINA W MIELNIE

Na sezon będą otwarte w Miel- 
r.ie dwa kina letnie, oba panora­
miczne, kryte dachem płóciennym. 
Jedno z nich wybudowane zostało 
nad jeziorem Jamno.

KELNER INFORMATOREM 
TURYSTYCZNYM

Ogólnopolskie współzawodnic­
two na najlepszy zajazd turystycz 
ny odbiło się głośnym echem rów 
nież w naszym województwie. Np. 
ekipa kuchenna restauracji „Ra­
tuszowej” w Kole, opracowała 
specjalny zestaw niedrogich dań 
śniadaniowych dla turystów a z 
inicjatywy kierownika lokalu Sta­
nisława Stegenta kelnerzy, kelner­
ki i bufetowe przeszli doraźne 
przeszkolenie w informacji tury­
stycznej o mieście i okolicy. W 
restauracjach „Kameralnej” w 
Wągrowcu i „Pod Orłem” w Kro- 
toszynie niezależnie od rozszerze­
nia asortymentu dań dla turystów, 
wprowadzona zostanie w szat­
niach sprzedaż papeterii, znacu 
ków pocztowych, przyborów hi­
gieny osobistej itp.

Z WĘDKĄ DO POLSKI

Po 5-dniowym rekonesansie węd 
karskim 12-osobowej grupy Szwe­
dów posypały się zamówienia dla 
całych grup autokarowych na po­
łowy w wojewódzwie koszaliń­
skim. Szwedzi przybywać będą do 
Kołobrzegu (zakwaterowani zosta­
ną w nowym hotelu Skanpol) a 
terenem wędkarskim będzie Par- 
sęka, obfitująca w łososie i trocie.

(b)

Oj, piękne obrazki, piękne. Nie 
można oprzeć się pokusie zajrzę- ,4 
nia do książki koleżanki. Swoje 
książki zawsze się zdąży obej­

rzeć w domu.

gram rozrywk., 20.45 — Trybuna 
TV, 21.30 — Teatr TV: „Mężczy­
zna czyli Ahaswer” wg G. Za­
polskiej.

SOBOTA: 9 — „Proces przeciw­
ko miastu” film włoski, 16.30 - 
dla nauczycieli „Zabawa i 
bawki”, 17 — dla młodych „Sztu­
ka myślenia” (telekonk.), 17.® " 
„Wiosna” — z serii „Świat, który 
nie może zginąć”, 18.10 — 
szóstej” (Młodzieżowy Klub TV)> 
19.30 — Monitor, 20.05 — 
przyjaciel Józef” — wg noweli 
Guy de Maupassanta, 20.35 — z CT' 
klu „Przedstawiamy” (Buda­
peszt), 21.50 — „Proces przeciw^0 
miastu” film.

NIEDZIELA: 10.25 — „Schwyta­
na tęcza” film radź., 11.30 — 
ma to jak stara czarownica” z 
serii „Czarownice”, 12.05 — z cy­
klu „Prom”. Wykonawcy: Kr3' 
kowska Orkiestra PR i TV p- dy1, 
J. Gerta i solistka Regina Smen- 
dzianka (fortepian), 13 — z cy­
klu „W starym kinie”, 14.25 " 
mistrzostwa Polski w jeździe na 
nartach wodnych (rep. z Zegrza), 
15.05 — „Luwr” film dokument., 
16 — rep. film „Republika Sw^‘ 
no” z cyklu „Ludzie i zdarzenia » 
16.15 — „Złote maski” — teletur­
niej, 17.20 — „Studio 63”, 18-05 
z cyklu „Portrety” — film „Ka®6 
ra na Felliniego”, 18.55 — Slown1 
wyrazów obcych, 20.05 — 
czór przy kominku” prowadzi 
Rudzki, 20.50 „Nie jedzcie sto­
krotek” film USA.
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dalekopisem.
KPT. TELIGA KONTYNUUJE 

REJS
polski Związek Żeglarski otrzy­

mał kolejną wiadomość od pol­
skiego żeglarza — kpt. Leonida 
Teligi, który samotnie na małym 
jachcie „Opty” kontynuuje pod­
róż dookoła świata. Kpt. Teliga 
przybył na wyspę Santa Lucia, 
skąd w najbliższych dniach wy­
ruszy w dalszą podróż.

DOBRA LOKATA SKOCZKA
W Bratysławie odbyły się zawo 

dy w kolarstwie torowym o „Zło 
ta Wstęgę” Slovnaftu. Mistrz 
świata Francuz Daniel Morellon

Przed oddaniem do użytku 
stadionu na Winogradach
Tegoroczne, główne uroczystości sportowe z okazji Święta Lipco- 

Poznaniu połączone będą z oficjalnym otwarciem dużego 
obiektu Społdzielczo-Rzemieślniczego Klubu Sportowego Posnania 
na Winogradach.

Prowadzone od kilku
zostały 
wkładem 
czyny

przyspieszone, 
w budowę

lat prace
Sporym 

są liczne
społeczne pracowników

pracy, mieszkają w obszernej sali 
i na miejscu otrzymują pełne wy­

powtórzył 
zwyciężając 
CSRS, NRD

zeszłoroczny sukces, 
Austrii,torowców ____ ,

i jedynego Polaka
startującego w tej Imprezie Jerze 
go Skoczka. 18-letni sprinter z 
Radomia zajął szóste miejsce.

PUSKAS TRENEREM W USA
Świetny ongiś piłkarz węgierski, 

grający ostatnio w Hiszpanii. Fe­
renc Puskas podpisał trzyletni 
kontrakt z klubem amerykańskim 
z San Francisko „Golden Gate 
Gales”. Puskas będzie pełnił funk 
cję trenera, a także będzie od 
czasu do czasu występował jako 
piłkarz, (za)

spółdzielni, uczniów szkolnych, 
wojska i rzemiosła. Przez okres 
dwóch miesięcy, do końca czerw 
ca, przy różnych pracach zatrud­
nionych jest przeszło 20, junaków 
Ochotniczego Hufca Pracy. Chłop 
cy ci wzorowo wywiązują się z

XX Wyścig Pokoju
Dokończenie te str. 2

Zespół polski ma następującą
prze wagę 
nami:
3. NRD

nad pozostałymi druży-

Puchar Davisa
4. Bułgaria
5. Francja

59 sek.
5 min. 03 sek.

Brazylia prowadzi 2:0
W piątek rozpoczęło się w War­

szawie międzypaństwowe spotka 
nie tenisowe z cyklu rozgrywek o 
Puchar Davisa Polska — Brazylia. 
Po pierwszym dniu orowadza teni­
siści Brazylii 2:0. Mandarino noko 
nał T. Nowickiego 6:1. 6:0. 6:4, a 
Koch wygrał z mistrzem Polski 
Gasiorkiem 6:2. 6:2 6:1.

Wiesław Gasiorek wypadł znacz­
nie słabiej niż w zeszłorocznym 
meczu z Brazylia. Był mniel do­
kładny. a lak wiadomo, regular­
ność to najsilniejsza broń mistrza 
Polski.

Tak wiec mecz drugiej rundy 
rozpoczął się dla naszej drużyny 
niepomyślnie, (za)

I KIM 
GDZIE

Sobota, 20 maja 1967
godz. 15 Mistrzostwa okręgu w 

gimnastyce artystycznej. Sala 
przy ul. Ch wiałkowskiego.

16.30 Zawody lekkoatletyczne o
drużynowe mistrzostwo Polski. 
Stadion 22 Lipca.

— Finał drużynowych mistrzostw 
okręgu w lekkoatletyce. Sta­
dion przy ul. Reymonta.

—- Grunwald Siemianowiczan-
ka. Mecz hokeja na trawie o
mistrzostwo ligi. Stadion
ul. Świerczewskiego.

17 Lech — AZS Katowice. Mecz 
hokeja na trawie o mistrzo­
stwo I ligi. Stadion przy ul. 
Olimpijskiej.
AZS Wissenschaft
Mecz siatkówki kobiet, 
przy ul. Młyńskiej 14a.

Halle.
Sala

— Energetyk Grunwald
Mecz piłki ręcznej o mistrzo­
stwo okręgu. Stadion przy 
ul. Reymonta.

18 Posnania — Start Gniezno. Mecz 
piłki ręcznej o mistrzostwo o-, 
kręgu. Stadion przy ul. Puła­
skiego.

18.30 Posnania — Wissenschaft 
Halle. Mecz siatkówki męż­
czyzn. Sala przy ul. Młyńskiej 
14a.

Ogrodnik młody wzoro 
oraktyka kwiaciar 

stwa warzywnictwu 
szklarniowego przYlmi* 
bosade. Krzysrmf Brzezin

Osiedle Plewlska. z a 
sowa nod lasem 47127?

Kaletnik dc pracowni to 
rebek damskich, pomoc 
domowa, kilka godzin 
dziennie, ootrzebni. Po­
znań — Górczvn. Westpr 
blatte 3. 48496?

6.
7.
8.
9.

Belgia 
ZSRR 
Rumunia 
NRF/Berl.

10. Węgry
11.

13.
14.

15.
16.
17.
18.

zach.

Szwajcaria 
Holandia 
Jugosławia 
W. Brytania

Maroko 
Dania 
Algieria 
Finlandia

żywienie.
Poza trzema płytami 

nożnej, ręcznej, rugby, 
do gier w koszykówkę i
kę, oddane 
stów tenisa 
ketonowej, 
ne trybuny, 
trybuny na

zostaną dla

do piłki 
placów 

siatków- 
entuzja-

korty o nawierzchni 
Korty mają oddziel- 
Wykończenie głównej 
6 tys. miejsc siedzą-

cych, posuwa się szybko naprzód.
Pomyślano również najmłod-
szych. Urządzono dla nich plac 
zabaw.

Stadion, który 22 lipca oddany 
zostanie do użytku (w trakcie bu­
dowy jest pływalnia i hala spor­
towo-widowiskowa) stanie się je­
dnym z piękniejszych obiektów 
sportowych w Poznaniu, (tp)

11
14
25
26
30
31
32
38
42

1 godz. 52
2 
2
2
5

03 
04
46
23

KLASYFIKACJA GÓRSKA
1. BŁAWDZIN
2. Maes Belgia
3. P. Tesselaar
4. H. Tesselaar
5. Ebert Berlin
6. Huster NRD

(POLSKA)

Holandia 
Holandia 
zach.

17 pkt.
12 pkt.
12 pkt.
11 pkt.
10 pkt.

8 pkt.
KLASYFIKACJA NA 

NAJAKTYWNIEJSZEGO

Feliks Stamm

Wyjedziemy do Rzymu 
z nadziej że 

nie zawiedziemy

1.
2.
3.

KOLARZA
Daehne NRD 
Juszko Węgry 
Pedersen Dania

4. Maes Belgia
5- H. Tesselaar Holandia
6. Duchemin Francja
7. MAGIERA (POLSKA)
8. P. Tesselaar Holandia 
.9. KEGEL (POLSKA)

10. Smolik CSRS

22 pkt.
19 pkt.
19 pkt.
16 pkt.
15 pkt.
15 pkt.
15 pkt.
13 Pkt.
13 pkt.
13 pkt.

Pięściarze polscy wytypowani do 
wyjazdu na mistrzostwa Europy 
w Rzymie kończą w Cetniewie 
ostatnie treningi. Oto co powie­
dział Feliks Stamm na temat for­
my naszych bokserów.

W poniedziałek 22 bm.. odlatu­
jemy rano do Rzymu. Forma na­
szych zawodników wyraźnie wzra­
sta. Najbardziej obawiałem się o 
Ryszarda Petka, który musiał 
„zbijać” wagę, aby osiągnąć 57 kg 
— limit wagi piórkowej. Odpo­
wiedni sposób odżywiania oraz
stopniowanie ćwiczeń 
że Petek waży obecnie 
nie stracił nic ze swoich 
Nadal dysponuje silnym 
obydwu rąk, a jego

sprawiły, 
56.5 kg, i 
walorów, 
ciosem z 
kondycja

ZAKŁAD NAUKOWY

weźmie
w dzierżawę GARAŻ 

najchętniej w okolicy ul. Grunwal­
dzkiej — Grochowskiej wzgl. Sołacz.

Oferty nadsyłać: Zakład Genetyki Roślin Po­
znań, Wojska Polskiego 71c. M3475

Pracownicy poszukiwani
„HYDROBUDOWA 9*’ w Poznaniu, ul. Swiętosław- 
ska 12, telefon 582-01 — przyjmie natychmiast: 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO, SANITARNEGO i WODNEGO — 
z uprawnieniamd oraz praktyką w robotach in­
żynieryjnych do prac w terenie i Zarządzie 
Przedsiębiorstwa.

— MISTRZÓW w zakresie wod. - kan. budownic­
twa wodnego i konstrukcji żelbetowych,

— MAGAZYNIERÓW do prac w terenie,
— ST. REF. EKONOMICZNEGO d/S SOCJALNO- 

BYTOWYCH.
Wynagrodzenie i pozostałe świadczenia wg układu 

zbiorowego pracy w budownictwie do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. K349'
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
znaniu — przyjmą zaraz do pracy na trzy 
powyżej lat 18 w następujących zawodach: 
— TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY,

CIARZY i SZLIFIERZY — 
czonych i na przyuczenie, 
SPAWACZY elektrycznych

wyuczonych,

z uprawnieniem, 
ELEKTRYKÓW do nawijania silników
czonych, 
MALARZY - LAKIERNIKÓW
KOWALI

w Po- 
zmiany

WIER
przyu-

autogenicznycb

wyu-

wyuczonych,
wyuczonych i przyuczonych,

STOLARZY meblowych — wyuczonych, 
INSTALATORÓW — wyuczonych.
Ślusarzy maszvnowvch i traserów — wyu-
czonvch i przyuczonych, 
ROBOTNIKÓW do produkcji, transportu i 
newrowych.

OsobiSte zgłoszenia kandydatów 
dojazd do 50 km — przyjmuje 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego

Wynagrodzenie według stawek 
mysłu Ciężkiego.

miejscowych
Dział Kadr

ma-

i na 
HCP

723/229, pokój 101 
Ministerstwa Prze- 

K398P

Uszczelki gumowe do 
weków oraz pasy klino­
we sprzedaje wytwórnia 
B. Habich. Miłosna k'War 
szawv. Konarskiego 4.

K3775
wo/ki dziecięce wiem 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary ooleca
Brzozowska. Poznań
zerwonej Armii 10. 

46404?
Sprzedam nowy camping 
składany. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47274g.

loKale

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, stare budownic­
two, na pokój z kuchnią 
i pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47194m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, II ptr., 
na 2 pokoje, lub półtora 
z kuchnią, samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47212m.

Przedsiębiorstwo Rcteót Elektrycznych 
„ELEKTROMONTAŻ”

POZNAN — uL Wieruszewska 12/16 
PRZYJMUJE CHŁOPCÓW 

do nauki w szkole przyzakładowej bez egzami­
nu w zawodzie elektromontera przemysłowego 
KSZTAŁCI W SPECJALNOŚCI: * 

inst. elektryczne, urządzenia przemy 
słowe, instalacje sterowhicze.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
ukończenie 8 klas szkoły podstawowe) 
dobry stan zdrowia, stwierdzony prze’1 
lekarza.

Uczeń w czasie nauki otrzymuje wynagrodzę 
nie:

w 1 roku nauki — 150,— zł
w 2 roku nauki — 320,— zł
w 3 roku nauki — 600,— zł
oraz świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Absolwent szkoły może kontynuować naukę 
w 3-letnim Technikum Elektrycznym dla Pra­
cujących PRE „Elektromontaż”.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pra­
cujących PRE „Elektromontaż” w Po­
znaniu, ul. Drzymały 4/6. K3525

Przetargi
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w 
Poznaniu — ogłasza PRZETARG na sprzedaż KLE­
PEK do BECZEK — w ilości 7 tysięcy sztuk.

Zainteresowani mogą zgłosić się w Zarządzie 
WSO przy ul. Szkolnej 13 (wejście z ul. Jaskółczej) 
w dniu 26 maja br. o godz. 8. K3940

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu przy 
ul. Wołkowyskiej 32 — ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY w Fabryce Papieru Czerwonak:
1. Wykonanie i montaż urządzeń wentylacyjnych 

wg. dokumentacji projektowej w hali produk-

3.

4.

cyjnej;
Budowa ziemnego zbiornika wody rzecznej wg. 

dokumentacji projektowej na terenie zakładu. 
Adaptacja budynku produkcyjnego na magazyn 
wyrobów gotowych oddziału kubków wg, doku­
mentacji projektowej;
Ustawienie wagi wozowo - samochodowej wg. do­
kumentacji dostawcy.

Termin zakończenia robót — 30. XI. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, uspołecznione i prywatne.
Dokumentację projektową można przeglądać w 

Dziale Inwestycji, telefon 720-45 do 48.
Termin złożenia ofert upływa z dniem 31 V. 1967 

r. Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 2. VI. 1967 r. 
godzina 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K3969

Sprzedam działkę. Kiekrz 
— ul. Kierska 17. 48137g
Kupię domek jednoro­
dzinny, wolnostojący, po 
kupnie wolny w Pozna­
niu. Najchętniej dzielni­
ca Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 

o treści: 
„PDT „Pinocio” 
Stoisko nr 1”.

M3610

Na in^cie powiedzieli:
SMOLIK. Chociaż wyglądam' na 

niezmęczonego. straciłem wiele 
sił. Etap był morderczy. Trasa nie 
tylko trudna, ale wręcz niebez­
pieczna. W wielu miejscach nie 
było żadnych zabezpieczeń. Na 
szczęście — o ile wiem — doszło 
tylko do jednego wypadku. Mnie 
jechało się nieźle.

MAGIERA Niewiele brakowało a 
stracilibyśmy do Niemców więcej 
sekund. Gdy przed meta zaatako­
wali Ampler i Czechosłowak Dole 
żel zauważyłem na szczęście Cze- 
chosłowaka i ruszyłem za ta oarą. 
Dzięki temu przegraliśmy z Niem­
cami tylko o 12 sekund.

TRENER ZESPOŁU CSRS LOOS. 
Nie jest naUeoiei z moja drużyna. 
Pełnowartościowymi rywalami dla 
Polaków są tylko Smólik i Dole- 
żel. Z pozostałych Wenczel i Se- 
ver zupełnie się nie liczą. Nowak 
nie czule sie zbyt dobrze, a Gracz 
jeździ bardzo nierówno. Zadanie 
utrzymania błękitnych koszulek 
bedzie bardzo trudne.

wzrasta z dnia na dzień. Nasile­
nie treningów wprowadzaliśmy 
stopniowo i mogę śmiało zaryzy­
kować twierdzenie, że nasi pię­
ściarze osiągnęli już odpowiednią 
formę i powinni wypaść dobrze w 
tegorocznych mistrzostwach. O- 
bok znanych już zawodników, jak 
Skrzypczak, Gałązka, Grudzień, 
Kulej czy Rutkowski wiele obie­
cuję sobie osobiście po występie 
młodego Stachurskiego. Może on 
sprawić miłą niespodziankę. Zdo­
pingowany wyznaczeniem go do 
reprezentacji Stachurski trenuje 
bardzo intensywnie. Dysponuje 
on już niezłą techniką, a ponadto 
posiada bardzo silny cios z oby­
dwu rąk czego najlepszym dowo­
dem jest fakt, że większość ze 
swoich walk wygrał przed cza­
sem. Bardzo poprawił się Rud­
kowski. Po zwycięskiej walce eli­
minacyjnej z mistrzem olimpij-

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. poleca duży wy­
bór Poznań. Kwiatowa 
Ir 12 46775?

Sprzedam samochód — 
BKW. parkiet dębowy. 
oiec kaflowy, piec prze­
nośny. Tel. 555-32.

6683o
Sprzedam Wartburg de

Obciągamy guziki na po 
czekaniu be? dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
canie halek, mereżkę, pli­
sowanie wykonujemy ta­
nio w jednym dniu. 
Haftoplis, Poznań, Mylna
24, tel. 423-27.

Wypożyczalnia

skim Kasprzykiem nabrał za-
ufania we własne siły 1 należy w 
chwili obecnej do najsilniejszych 
punktów naszej drużyny.

Wyjedziemy do Rzymu w skła­
dzie eksperymentalnym, ale mam 
nadzieję, że nie zawiedziemy.

PAP-za

46452g

Lax. — 
nysek, 
sztyna,

Wiadomość: Be-
Kargowa k'Wol-

po godz. 16.
Pocztowa 17, 

6R46p
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze 
pańska Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 48646g
Skuter „Heinkel” pro-
dukcji NRF, czterotakt.,
e'ektr. 
dam.

starter sprze-

10 m. 2.
Poznań, Drzymały

43092g
Sprzedam spiesznie pia­
nino z płytą metalową. 
Poznań, Bogusławskiego 
14 m. 8, Lorych

~ 48882g.

^EOATO SZCIt*CiA-ZŁÓŻ KUPONY KOZIOŁKÓW
niejszych

najmod­
sukien ślub-

Ptzyjmę pannę na wśpól 
ny pokój. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47302m.
Dwóch młodych panów 
na pokój przyjmę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47363m.

Przystąpię do budówy 
bliźniaka, względnie ku­
pię w stanie surowym, 
(Grunwald, Sołacz, Jeży­
ce). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48678g.

nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20, tel. 426-95.
__________________  47616g

Dwa samodzielne kom­
fortowe, 1-pokojowe mie
szkania śródmieściu
zamienię na podobne 3- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47726m.

Działkę budowlaną 550 m! 
sprzedam. Poznań — Juni 
kowo. Informacji udzieli: 
Andrzejak Poznań. Rycer 
ska 22 m. 12, godz. 15—17, 

47918g

Swetry męskie, damskie 
wykonuję z własnej lub 
powierzonej wełny. Czer­
wonej Armii 25 m. 6.
._________ 4785 Ig

Poszukuję garażu, naj­
chętniej w okolicy Ryn­
ku Łazarskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48913g.

Pomoc domowa do ^arm. 
izielnego prowadzenia d< 
mu na wsi przyjme. We 
-ołowski Stary Rvnek 
8? 48667?
tokarz samodzielny po­
trzebny. Staszica 21

484465
Zatrudnię emeryta kierów

Przyjmę do szycia z kre 
jeniem: płaszcze, kurtk 
ortalionowe, pikowane, 
wełniane. laminowane. 
Wykonanie dobre. Reflek 
tuje na pracę stałą od 
czerwca lub sierpnia. O- 
ferty „Prasa”, Poznań, 
Grunwaldzka 19 dla 
47823E.

Wózki dziecięce, upomin 
ki, szklanki, ozdobne fi­
gurki poleca Lesiński —
żydowska 33. 47962g

ce.
*3”
4242P.

Adres wskaże „Pra- 
Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Po­
znań Sikorskiego » fZa- 
kłPd). 48633?

tańców towarzyskich wv 
nera Adela Srczurkówna 
Poznań Al Marcinków 
■trtupr 7» nnrtf” 477)7.

.Pompę głębinową — 
^G-80/in A nową, duża 
Wydajność z silnikiem 
15 KW oraz spawarkę 
elektryczną wirową, ty­
pu Perlin do 300 Amp — 
sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47'00?,

Sprzedam samochód P-70 
przebieg 41.500 km. Tel. 
672-542, w godz. 16—19. 
____________ _ __ 48680 g 
Sprzedam samochód „Re 
nault Dauphine”, mało 
używany Zgłoszenia te­
lefoniczne 550-31, od go 
dżiny 7—10 i 20—22.
_____________ 48960g

Dwie panie pracujące po 
szukują pokoju z osob­
nym wejściem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47636m.

Sprzedam dom 4-piąiro- 
wy, narożnikowy, ma­
sywny — 200.000,— zł. Wy 
spiańskiego 15, Staszew­
ska, od godz. 17. 48475g

Spiesznie sprzedam moto 
cykl Junak, w bardzo 
dobrym stanie. Wiado­
mości Poznań, ul. Łozo­
wa 39 m. 4, po godz. 16.

 48845g
Sprzedam łódź motorową 
4-oSobową, silnik 250. Po 
znań, Rolna 40 m. 5.

49037g

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju na o- 
kres 8 miesięcy. Gwa­
rancja wyprowadzenia 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
-7235m._______ _____
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47240m.

Sprzedam parcelę 2400 
nu, z planem zabudowy, 
przy szosie w Piątkowie, 
150 m od granicy Pozna­
nia Adres: Piątkowo —

Posiadam lokal handlo­
wy (Garbary), uzdolnie­
nia włókiennicze, przyj­
mę wspólnika na wyrób, 
sprzedaż, względnie inne 
propozycje. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47717g.

M Mr y ni n n i a I h p '
.Szkolna 1. 48905g

Pracujących przyjmę na 
wspólny pokój. Smiełow 
ska 19 (Górczyn). 47253m

Syrenę 104, nową PKO — 
zamienię na Skodę 1000 
MB nową. PKO, różnicę 
dopłacę. Główna 7 m. 6, 
tel. 701-49. 49025g

Samodzielni’ pokój, ku­
chnia, 33 m! zamienię na 
mniejszy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47300m.

Dnia 16 maja 1967 r zmarł, w 80 roku życia, 
członek założyciel naszej Kasy, senior, śp.

Oskar Jasiński
mistrz szklarski.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 19 bm. 

° godz. 10.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego, 
o czym z żalem zawiadamia

zarząd kasy pogrzebowej szklarzy

Dnia 18 maja 1967 r. zmarł, Dpatrzony Sakra­
mentami św., pc długiej, ciężkiej chorobie, 
najukochańszy, mąż, ojciec, teść, dziadek 
i szwagier, lat 72, śp.

Józef Malinowski 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym, senior kupiectwa.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 

11 w Pępowie, pow. Gostyń,

w Poznaniu. 48917?

o godz.
o czym 
smutku

zawiadamia pogrążona w głębokim

Poznań, Koźmin Wlkp., Krotoszyn,
RODZINA

Zduny. Warszawa. 48970g

Sprzedam tanio różne na­
rzędzia ślusarskie. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 47911g.
Sprzedam suknię ślubną, 
zagraniczną. Poznań. Wit
kowska 18 m. 47922g
Sprzedam aparat dziewiar 
sk’ 2-płytowy .,Ira” Oraz 
magnetofon niemiecki — 
..Szmaragd”. Leszno, tel.

Zamienię 2 pokoje z ku 
chnią, w nowym budów 
nictwie — Osiedle Swier 
czewskiego, na mieszka­
nie 3-pokojowe, kwate­
runkowe, lub spółdziel­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
wal ’9 dla 47590m.

Willa bliźniacza, wyłączo 
na 5-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, ogródek, blisko 
tramwaju, 330.000,— zł, 
vzpłaty 230.000, reszta hi- 
peteka bankowa, połowa 
willi wyłączone 3 poko­
je. kuchnia, łazienka, 
centralne, ogród, zaraz 
wolne, blisko tramwaju 
230.000,—; parcela 500 ml, 
ul. Piękna 55.000,—; go­
spodarstwo 1,63 ha, dom 
5-pokojowy z zabudowa­
niem, zelektryfikowane 
przy Poznaniu 150.000,— 
sprzeda Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16

48874g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 
L belta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19- 47368g

355 47940g
Spncerówkę nowoczesną, 
dziecięcą sprzedam tanio. 
Długosza 12 m. 1. 47917g

N i 6 rur bom n ś c r .]

Działki budowlane, ogro
dniczą, 
znań, 
m. 4.

sprzedam. Pó-
Paderewskiego 1 

4813Pe

Dnia 15. V. 1967 r., zgu­
biono okulary w brązo­
wej pochewce, których 
szkła są bardzo trudne 
do nabycia. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Pałac Kultury, po 
kój 311, w godz. 8—17

4R954g

Samotna wdowa, lat 57, 
posiadająca mieszkanie 
pozna pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4.607g.
Pani z uniwersyteckim 
wykształceniem zaopie­
kuje się kulturalnym 
starszym panem. Cel ma 
irymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47641g.__________

Panna, wykształcenie 
średnie, pozna odpowied 
niego pana lat 33—38. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47738g.
W dowa, z mieszkaniem, 
z większą gotówką, po­
zna pana inteligentnego 
na stanowisku od 53—56 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47781g.

pnia 18 maja 1967 r., zakończył swoje praco­
wite życie, opatrzony Sakramentami św., prze­
bywszy 75 iat najdroższy mąż, ojciec, teść, 
krat, dziadek, śp.

Dnia 16 maja 1967 r. zmarł nasz pracownik

Kazimierz Malak Marian Sybilski
ze Żnina.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 maja 
.• o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 

mkowie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika, dobrego kolegę 1 cenionego fachowca.

Pogrążona w smutku 
RODZINA 

°znań. ul Grunwaldzka 147a, ul. palacza 147a. 
■—_______ 49018g

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Garmażeryjnego 

w Poznaniu.
K4193

Dnia 18 maja 1967 r., odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza tros­
kliwa i najukochańsza matka, siostra, ciociu- 
nia, szwagierka, teściowa i babunia, przeżyw­
szy lat 58, śp.

Janina Baszkiewicz
z domu WEISS

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUCZKA I RODZINA 

Poznań, Dąbrowskiego 54 m. 8. 490i6g

Wvpohmm ooiHsit 
nakrycia stołowe na za­
bawy uroczystości. Po­

znań, Żydowska 33. 47961g

Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”, Warszawa, 
Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi. Informacje: 
10 złotych znaczkami.

K3«M

Dnia 19 maja 1967 r. zmarł, po długiej cho­
robie, mój drogi mąż, nasz ojciec, teść i dzia- 
dek

Wincenty Majchrzak
powstaniec wielkopolski — odznaczony Krzyżem

Walecznych.
Obędzie się w poniedziałek, dnia 

nikowie° gOdZ’ 13 z kaPUcy cmentarnej na Ju-

^wnwaidzka 19

M.rfen Fiefeierowicz sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki (zastępca 
Redaguje Kolegium Zbisniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
redaktora naczelnego). Mieczy. Iaw ąp. Z g_19. redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85;

••Ruchu"1 Po“,y-Dru,,i zak,ady

W smutku pogrążona 
RODZINA 48986g
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TEATRY

MAJ
30

Sobota

Bernarda

Słońce: 3.52—19.4';
ZMW - nauczyciel

i wychowawca
POLSKI — g. 19.30 „Tango”; NO­

WY — g. 19.30 „Rosmersholm”; 
OPERA — g. 19 „Tannhauscr” (II 
premiera); OPERĘTKA — g. 19 — 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 16 „Bamba w oazie Tongo”, g. 
20 „Łaźnia”.

W POZNANIU 
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Noc” (włoski, 18 1.); APOLLO - 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Szczę­
ście” (franc., 18 1.), g. 22.30 „Ty­
grys lubi świeże mięso” (Ir.-wło­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30 „300 Spartan” (USA, 
11 1.); CZTERNASTKA — nieczyn­
ne; GONG — g. 10, 12, 16 „Książę 
i żebrak” (ang., 11 1.), g. 18, 20 
„Czerwone berety” (poi., 16 I.); 
GRUNWALD — g. 15, 17, 19.30 — 
„Twarz zbiega” (USA, 14 1.); — 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Fanfan Tulipan” (franc., 14 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Tele­
fon towarzyski” (USA, 16 1.); — 
KOSMOS — g. 17, 20 „Chata wu­
ja Toma” (NRF, 14 1.); MALTA — 
g. 16 „200 mil do domu” (USA, i 
1.), g. 18, 20 „Radość o poranku” 
(USA, 16 1.); MINIATURKA — g. 
14, 16, 18 ,,101 Dalmatyńczyków ’ 
(USA, 7 1.), g. 20 „Klimaty” (fr. 
18 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30i 15. 
17.30, 20 „Rio Conchos” (USA. 14 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 „Mści- 
cie' w masce” (ang., 14 1.), g. 20 
„Chudy i inni” (poi., 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 18 „Winnetou” (I 
i II S. — jug.-NRF. 11 1.); PAŁA­
COWE — g. 17.30. 20 „Francja na­
przód” (franc., 11 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18, 20.15 „Dama z pies­
kiem” (radź.. 16 1.): RIALTO — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 „Było nas 
czworo” (radź., 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Zemsta 
OAS” (franc., 16 1.); SCALA — g 
16, 18.15, 20.30 „Ptaki” (USA 16 1.). 
TĘCZA — g. 15, 17.30, 20 „Bokser” 
(poi., 14 1.); WARTA — remont: 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Krzyżacy” (poi.. 12 1.), g. 
17, 19.15 „Człowiek ucieka” (ang.. 
16 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 15. 
17.30, 20 „Gentleman z Cocody” 
(franc., 14 1.): WRZOS (Luboń) - 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.13 „Zejście do piekła” (poi., 
16 1.); FOTOPLASTTKON — g. 12 
—21 „Podróż po USA”.

CYRK
„ARLEKIN” (pl. przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

DYŹUOY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18 
wypadki uliczne — tel. 99; porad} 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za 
chorowania w domu — telefony 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 
—23); pediatryczne (godz. 15—23). 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi 
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (cała 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103); telefon 566-66).

Apteki: Al. Marcinkowskiego L 
(czynna całą dobę)- Główna 53 
i Starołęcka (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

KONCERTY
AULA UAM — g. 18 — Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Elio 
Boncompagni (Włochy), solistki: 
Pavica Gvozdić (Jugosławia) — 
fortepian, Wanda Wierzbicka- 
Wożniak — skrzypce.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Galeria ŁPAP (Stary Rynek) — 
„Malarstwo Beli Fekete (Buda­
peszt)” — g. 10—18.

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15.

Klub MPiK rRetajczaka 39) — 
wystawa plakatu słowackiego — 
g. 10—20.

Zespole Szkół Rolniczych 
w Golęcinie 90 dziewcząt 

i chłopców — członków ZMW 
staje dziś do wojewódzkiej 
olimpiady wiedzy o Polsce i 
śmiecie współczesnym. Jest to 
'kolejny etap odbytych wcześ­
niej eliminacji wiejskich i po­
wiatowych. W niedzielę wal­
czyć będzie ze sobą dziesiątka 
najlepszych, o których wyło­
nieniu zadecyduje sobotni egza 
min pisemny. Trójka zwycięz­
ców olimpiady wojewódzkiej 
reprezentować będzie Wielko- 
pclskę na imprezie centralnej. 

Tak przedstawia się podsu­
mowanie rocznej pracy oświa­
towo-politycznej, prowadzonej 
przez 2300 kół ZMW, z udzia­
łem 70 000 uczestników, której 
celem jest kształtowanie ak­
tywnego, ideowego, pozbawio­
nego przesądów i świadomie 
zaangażowanego w życie spo­
łeczno-polityczne młodego oby 
watela Polski Ludow’ej. W to­
ku zajęć jesienno-zimowych 
uczestnicy szkolenia zdobywali 
podstawy wiedzy o zasadach 
ustrojowych PRL, strukturze 
władzy i administracji pań­
stwowej, zapoznawali się z po­
stępowymi tradycjami dziejów 
ojczystych oraz głównymi za­
gadnieniami współczesnego 
świata. Program zajęć ujęty 
był w cztery cykle tematycz­
ne: świat się zmienia, kraj się 
zmienia, wieś się zmienia, 
zmieniamy siebie.

Już to skrótowe wyliczenie 
zasadniczych elementów pro­
gramu szkolenia, świadczy o 
jego wadze i znaczeniu w ży­
ciu ideowo-politycznym mło-

Famec' W. R^monta
W niedzielę, 21 bm. stara­

niem Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk i Biblio­
teki Kórnickiej PAN odbędzie 
się w Sali Czerwonej Pałacu 
Działyńskich, St. Rynek, o 
godz. 11 uroczysty poranek po­
święcony 100-letniej rocznicy 
urodzin Władysława Reymon­
ta. Po prelekcji nastąpi otwar­
cie wystawy poświęconej twór 
czości Reymonta. Wystawa 
tuwać bedzie do 31 bm. włącz­
nie. Wstęp wolny, (na)

330300030313
A. K„ Poznań — Radzimy pójść 

do Związku Filatelistów na ul. 
Kościuszki (koło Poczty). Tam o- 
rrzyma Pan informację, jaką war 
tość przedstawiają znaczki, które 
ran posiada. (1216)

Sławomir H. — Przy Starym Ryn 
ku 53/54 istnieje antykwariat Do­
mu Książki. (1204)

Mgr W. Hoffman — Sprawy, o 
których Pan wspomina stale oma­
wiamy na łamach naszej gazety. 
Za in'nrmację dziękujemy, (c)

Elżbieta H., ul. Łąkowa — Ra­
dzimy pójść do SpAłdz. Zrzeszenia 
Chałupników i Wytwórców, ul. 
Palacza 134. (1273)

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Wystawa malarstwa Stanisła­
wa Teisseyre’a” — g. 10—18 (do 
10 VI br.).

Pałac Kultury — „Ilustracje 
książkowe ♦ książki dla dzieci” 
oraz .Rysunki satyryczne z „Ka­
ruzeli” — g. 12—20 (do 70 bm.)

PTF (Paderewskiego 7) — godz. 
10—19.

Kluh Garnizonowy (ul. Nie­
złomnych 1) — „Pamiątki z okre­
su walk od Tobruku do Bolonii” 
— g. 9—19 (do 28 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Piękno 
Ziemi Trzcianeckiej” fotogramy 
J. Korpala g. 9—13 (do 3. VI).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fała 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 „Rozmowy na te­
maty prawne”; .9 Dla klas III i 
IV; 9.20 Przy dźwiękach gitar i 
kastanietów; 10 „Proszę mówić — 
słuchamy” — Izabella Stachowicz- 
Czajka: 10.20 Muz. baletowa- 11 
Dla klasy VI; 11.30 „Żebym ja 
wiedziała”; 12.10 Zesp. wokalno- 
instrumentalny „Hawai Club de 
Paris”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla klas 111 i IV; 14 — 
„Czy znasz tę książkę”; 14.30 — 
Muz. operowa: ir.05 „W sobotnie 
popołudnie”: 15.30 Konkurs recy­
tatorski 1967; 16 „Popołudnie z
młodością”: 18 „Muzyka na par­
kiecie”; 18.45 Kurs j. ang.; 19 —. 
„Piosenki z pointą”: 19.10 Public, 
międzynar.: 19.20 „Wędrówki mu- 
zyckne po kraju”; 20.31 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.01 Pol 
scy kandydaci na V Konkurs 
Skrzypcowy im. H Wieniawskie­
go: 22.35 Śpiewa zespół wokalny 
„Les Djinns”: 22.50 Gra Ork. „101 
smyczków”: 23.15 Gra Zespół J. 
Miliana: 0.10 Progran) nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.96, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55. 

dej wsi. Młodzież wiejska my­
śli o przyszłości w sposób po­
ważny i oczekuje od swojej or 
ganizacji oparcia w rozwiązy­
waniu wielu życiowych pro­
blemów. Przed ZMW stoi więc 
niełatwe zadanie kształtowa­
nia wśród swych członków 
tych wartości, które wyróżnią 
sylwetkę młodego człowieka, 
poprzez jego angażowanie się w 
społecznie pozytywne poczy­
nania środowiska, (fb)

--- ------------ --------------------------------------------------- -

Za społeczne pieniądze
także modernizacja szkół

W czterech miesiącach tego 
roku poznaniacy przekazali na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów ponad 11,7 
min. zł. Ogółem w tym roku 
przewiduje się zebrania na ten 
cel przeszło 38 min. zł.

Za społeczne pieniądze koń­
czy się budowę szkoły podsta­
wowej — specjalnej przy ul. 
Podkomorskiej i liceum ogól­
nokształcącego przy ul. Wol­
skiej. W Technikum Łączno­
ści — obiekcie Tysiąclecia — 
trwają prace przy wyposaże­
niu warsztatów.

Oprócz nowych obiektów, za 
społeczne fundusze moderni­
zuje się i wyposaża wiele sta­
rych budynków szkolnych a 
także nowych, które nie posia­
dają odpowiedniej liczby pra­
cowni. W zeszłym roku na ten 
cel wydano ponad 17 min. zł 
a w tym roku do tej pory prze 
znaczono na modernizację 8.5 
min. zł. Również przewidziana 
w tym roku rozbudowa istnie­
jącego Technikum Odzieżowe­
go przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego prowadzona będzie za 
społeczne fundusze.

Poznański komitet przezna­
czył też pewne kwoty na roz-

Ziemia Trzcianecka 
w fotogramach

Wczoraj, w sali Wojewódz­
kiego Ośrodka Informacji Tu 
rystycznej na St. Rynku otwar 
to wystawę fotogramów zna­
nego poznańskiego fotografika 
— Janusza Korpala. Autor 
w kilkudziesięciu zdjęciach 
przedstawia najciekawsze o- 
biekty turystyczne Ziemi 
Trzcianeckiej.

Na otwarcie wystawy przy­
byli przedstawiciele władz 
Trzcianki, wojewódzkich 
władz sportowych i tury­
stycznych. (jm)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.10 Nowości Wydawn. 
Pozn.; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.35 „Proces norymberski”; 9 Mu­
zyka rozrywk.; 9.20 Suity ork.. 
kompozytorów ang.; 9.50 „Drzwi 
do lasu” pow.; 10.05 Ulubione 
fragm. z operetek i komedii mu­
zycznych; 10.50 „Wiga Ljot i Wig- 
dis” pow.; 11.10 Felieton M. Kof­
ty; 11.20 Konc. chopinowski; 12.25 
Konc. estradowy; 12.50 Mówi Tech 
nika; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.25 Sobotnie popołudnie 
muzyczne; 14 Muz. ludowa pięciu 
kontynentów; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy — Cykl: „Wiedza 'la 
wszystkich czy dla wybranych”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Clau- 
de Debussy: Kącik dziecięcy — 
suita na fortep.; 15.15 Piosenki 
żołnierskie; 15.30 Dla dzieci „Naj­
piękniejsze baśnie świata”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Aktual­
ności ekonom.; 17.30 Grająca sza­
fa; 18.15 Komentarz A. W. Wal­
czaka; 18.25 Muz. do tańca; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital tygo­
dnia — B. Christoff — bas; 20.30 
Giełda Piosenki; 21.48 Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 22.08 „Trzy 
po trzy”; 23.08 Z nowych nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR pod dyr. 
J. Katłewicza; 23.42 Mel. na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 4.90, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.08, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62‘MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 „7 dni w 900 sekund”; 19 
Teatrzyki i kabarety starej War­
szawy; 19.25 „Siódma minęła ós­
ma przemija”; 19.35 Duke Ełling- 
ton i muzyka sakralna; 20 Rekor­
dziści pięciolinii; 20.15 „Jak to 
było naprawdę w Dallas” — foto­
montaż o zabójstwie Kennedye­

Uroczyste sootbnie
Z okazji XXIII Rocznicy 

Walk o Monte Cassino. Związ 
zek Bojowników o Wolność i
Demokrację, Zarząd Okręgu 
i Wojewódzka Komisja Kom­
batantów urządzają uroczyste 
spotkanie, które odbędzie się 
w niedzielę, 21 bm. o godz. 
10.30, w Garnizonowym Klubie 
Oficerskim, ul. Niezłomnych 1.

W programie, po części ofic 
jalnej i artystycznej — zwie­
dzenie wystawy poświęconej 
walce o Monte Cassino, (gg) 

poczęcie w tym roku budowy 
dwóch szkół podstawowych na 
osiedlach: przy ul. Świerczew­
skiego i Ratajach oraz Zakła­
du Szkolenia Inwalidów, (a)

W arto byłoby również ukró- 
*’ cić... rozpowszechnione już 

wśród żaków zbieranie datków(?), 
co nie ma nic wspólnego z tra­
dycją... (artykuł p. t. „Igry słoń­
ca i radości” z 9. V.).

Czyżby Pan Redaktor podpisują- 
cy się „wa” doprawdy nie słyszał 
nigdy o tym, że właśnie z datków 
mieszczan utrzymywali się ongi 
żacy? Chce Pan już pro­
testować, tłumaczyć, że to nie 
te czasy, że żacy z „Ba­
zaru” zbierali zapewnie na wódkę 
Gdyby na przykład i Pan Redak­
tor został zmuszony do dania jał­
mużny, to z chęcią i spiesznie w 
imieniu „żebrzących” ją Panu 
zwrócę, mimo że nigdy nimi nie 
byłam. A właściwie — to co stało­
by się bywalcom „Bazaru”, gdy­
by tak postawili studentowi ciast 
ko? To byłoby i owszem, zgodne 
7 tradycją a i satysfakcja obu­
stronna z niewątpliwie ciekawej 
rozmowy... Oczywiście jak w cza­
sie każdej masowej zabawy może 
się zdarzyć komuś przebrać miar­
kę. ale dlaczego cały Pański ar­
tykuł jest tak negatywnie ustosun 
kowany do tej „miłej imprezy”? 
A miał Pan kiedy wątpliwą przy­
jemność oglądania zakończenia 
„normalnego i dorosłego balu”? 
(...) Przepraszam, że ośmieliłam 
się zabrać głos w tej sprawie, ale 
też brałam udział w tej imprezie 
i jeśli mi na co psioczyć było, to 
tylko na stosunek części mieszkań 
cćw Grodu Przemysława do nas 
w te dni wszak na igry, zabawy 
i szaleństwa przeznaczone. Załą­
czam ukłony dla Pana Redaktora

Jolanta Gadomska

Ale mi się dostało — rzekłem — 
pizeczytawszy list Czytelniczki, 
chociaż przyznać muszę, że niezu­
pełnie zasłużenie. Tradycje kwe­
sty żakowskiej są istotnie dosyć 
st^re i jako takie zapewne warte 
przypomnienia. Nie w tej jednak 
formie. Jak wiadomo żacy kwe­
stowali z garnuszkiem w ręku, nie 
zaś — jak to dzisiaj — z kapelu­
szem i w określonym raczej celu.

go; 20.52 Gra zespół Victora Feld­
mana; 21.10 Dziewczyna z kawiar 
ni; 21.25 Spotkanie z Martą No­
wosad; 21.41 Orfeusze i Eurydyki; 
21.50 Opera T. Szcligowskiego 
„Bunt żaków”; 22.07 Zespół The 
Beatles; 22.15 „Pogwarli. u Szy­
mona”; 22.30 I niech wam się w 
nocy przyśnij 22.50 Gra Chet Ba­
ker; 22.55 Wiersze wiosenne K. 
Iłłakowiczówny; 23 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Gra Zespół Papy Wi­
kinga.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Brawo 
strażacy”; 10.20 Sławne walce i 
tanga; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Omnibusem po Ediśonii”; 11.57 
Transm. międzypaństw. meczu pił 
karskiego Polska—Belgia; 13.50 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Radiowa piosen­
ka miesiąca; 15.30 Z muz. franc. 
i włoskiej; 16.05 Tygodn. przegl. 
wydarzeń międzynarod.; 16.20 Nie­
dzielny Teatr Popołudniowy „W 
drodze” słuch.; 17.30 Cocktail mu­
zyki rozrywk. i jazzowej; 18 „Pla­
my na mapie”; 18.10 Muz. tan.; 
18.25 Transm. meczu tenisowego 
o Puchar Davisa Polska — Bra­
zylia; 19 Muzyka: 19.20 Muz. tani.; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
20.35 „Matysiakowie”: 21.05 Reci­
tal skrzypcowy z nagrań Natha- 
na Milste;na: 21.30 „Trzy po 
trzy”; 22.30 Gra Ork. L. Welka; 
22.50 Śpiewa A. German; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 16, 20, 
23, 24, 1, 2, 2.55.,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
10 Pozn. konc. życzeń; li Śpiewa 
Poznański Chór Chłopięcy p. dyr. 
J. Kurczewskiego; 11.20 „Nie ro-

W cyrku i o cyrku
Obszerny plac przed Stadionem im. 22 Lipca znowu zajęty 

niemal w całości. Naokoło drewniany parkan, pośrodku 
placu — olbrzymi namiot otoczony przez mieszkania na kół- 

kach w „drzymałowym” stylu. Tak — przyjechał cyrk. Nazy. 
wa się „Arlekin”.
Dyrektorem 86-osobowego ze 

społu, w skład którego oprócz 
artystów polskich, wchodzą 
Niemcy z NRD i NRF oraz 
grupa Czechosłowaków, jest p. 
Zygmunt Żakiewicz. Para się 
tym zajęciem od kilkunastu 
już lat, zwiedził trochę świata 
m. in. cały rok 1965 spędził w 
USA, przebywał także 8 mie­
sięcy w Bułgarii. Pytamy o 
wrażenia z wojaży amerykań­
skich.

— Przemierzyliśmy wzdłuż 
i wszerz całe Stany Zjedno­
czone, odwiedziliśmy także 
kilka miast w Kanadzie. Kie­
rowałem 39-osobową grupą 
polską, wchodzącą w skład 
wielkiego międzynarodowego 
John Ringling Bros. Barnum 
and Bailey Circus.

— Jak oceniono występy Pola­
ków?

Jeszcze 
o juwenaliach

Może i dowcipnie byłoby stanąć w 
kolejce po zupę w „Bazarze” czy 
domagać się „wykupu” w postaci 
ciastka lub kawy. Nic takiego jed 
nak w czasie juwenaliów nie spo­
strzegłem.

Co zaś tyczy się utrzymywania 
żaków z datków mieszczan, to 
wyglądało to trochę inaczej. Mia­
sto rzeczywiście utrzymywało, ale 
cały uniwersytet! Miało 
to zresztą swoje dobre strony, co 
docenić mogą chyba najlepiej rek­
toraty poszczególnych uczelni, z 
trudem zabiegające nieraz o roz­
maite inwestycje.

Uwagi swoje ograniczyłem tyl­
ko do kilku „minusów”, których 
uniknięcie usprawnić może na przy 
szłość organizację igrów. Nie zna­
czy to jednak, abym w czambuł 
potępiał całą tę imprezę; podobnie 
zresztą jak większość poznania­
ków. Nie taki znów diabeł strasz­
ny... Przeżyliśmy jakoś tegorocz­
ne igry, przeżyjemy i następne. 
Byłe tylko humor i pogoda dopi­
sały. (wa)

Pożyteczna wymiana
Dzisiaj, o godz. 18, w sali 

WSE odbędzie się koncert 
uczniów Szkoły Muzycznej w 
Hoyerswerda (NRD), z którą 
od roku 1962 utrzymuje stały 
kontakt Państwowa Szkoła 
Muzyczna im. K. Kurpińskie­
go. Dotychczas na wymianę 
osiągnięć artystycznych oby­
dwu szkół jeździli tylko soli­
ści. Tym razem Szkołę Mu­
zyczną z Hoyerswerda repre­
zentować będzie chór, orkie­
stra i soliści. W czerwcu do 
NRD w podobnym składzie 
wyjedzie reprezentacja Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej 
im. K. Kurpińskiego w Pozna­
niu. (az)

zumiesz mnie” słuch.; 12.10 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
12.35 Poranek Symf.; 13.27 Mel. 
rozrywk.; 13.35 Polska muz. lud.; 
14 Poetycki konc. życzeń; 14.35 — 
„Studio M2”; 15.05 Dla dzieci
„Żółta koszulka” słuch.; 15.45 — 
Zespoły wok. w muz. rozrywk.; 
16.05 Kabaret ,,Rikki-tikki-tavi; 
17.15 Fel. na tematy międzynar.; 
17.30 „Zgaduj-Zgadula”; 19 Rewia 
piosenek; 19.30 „Pavoncello” słu­
chowisko; 21.22 Konc. tan. „od 
twista do twista”; 22 Ogólnop. 
wiadom. sport, i oficjalne wyni­
ki XII etapu W. P. w Pilżnie; 
22.30 Pozn. wiad. sport.; 22.40 Nie­
dzielne wieczory muz.; 23.42 Wie­
czorne melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17.10, 21, 23.50.

TRANSMISJA Z XII ETAPU W.
P.: 14.30, 15, 16, 16.30.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
18 05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Sło­
wacki w Szwajcarii”; 19 „Nasze 
muzyczne premiery”; 19.15 „Dla 
ciebie, dla mnie, dla was”; 19.25 
„Siódma minęła, ósma przemija”; 
19.35 Jazz, który się nie starzeje; 
19.55 ABC francuskiej piosenki; 
20.10 Grunt to rodzinka; 20.30 — 
R. Waschko i jego płyty; 21 „O 
pętkowanym lamparcie”; 21.15 Mój 
magnetofon; 21.35 „Paweł i Agnie­
szka”; 21.50 Opera — T. Szeligow- 
skiego „Bunt żaków”; 22.07 Zesp. 
The Beatles; 22.15 Krasnoludki są 
na święcie; 22.55 Wiersze wiosen­
ne M. Jastruna; 23 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Dana Łerska.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55—10.25 Biologia kl. 
VI „Słodkie rośliny”; io.55 _  
Geografia kl. V (W-wa); n,25 _ 
12.40 „Szałowa dziewczyna” — 
fab. film francuski; 16.20 Panora­
ma Lubuska; 16.40 Wychowanie

— Odnieśliśmy wielkie suk­
cesy. Nasi byli wprost roz­
chwytywani. Oprócz grupy 
polskiej, z krajów socjalistycz 
nych występowali Czesi i Wę. 
grzy.

— Nie po raz pierwszy słyszymy 
o sukcesach naszych artystów cyr. 
kowych poza granicami kraju, ą 
jak wygląda zaplecze, następcy?

— Niestety, kiepsko. Starsi 
odchodzą, a dopływ młodzieży 
jest stanowczo zbyt wolny. 
Fakt, że zawód to trudny, wy­
magający bardzo wielu wyrze­
czeń. Daje jednak masę satys­
fakcji, okazję do zwiedzenia 
świata itp. Mamy nadzieję, że 
nasze „narybkowe” kłopoty 
rozwiąże w jakimś stopniu 
szkoła cyrkowa dla maturzy­
stów.

Dwuletnia szkoła dla absolwen­
tów szkół średnich, rozpocznie 
swą działalność na jesień br. w 
Julinku pod Warszawą. Ci, którzy 
ją pomyślnie ukończą otrzymają 
dyplom aktora cyrkowego. Szkoła 
cyrkowa ma charakter szkoły pół- 
wyższej. Mamy tu więc do czynie­
nia (wpływ to zapewne znaczne­
go zapotrzebowania na polskich 
cyrkowców w świecie) z nobilita­
cją 'zawodu artysty cyrkowego, w 
szkole wykładać będą fachowcy 
najwyższej klasy, w tym m. in. 
z Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej. Kandydaci powinni się 
wykazać doskonałym zdrowiem, 
dobrą sprawnością fizyczną, chęt­
nie widziana młodzież wiejską z 
działających w terenie zespołów 
sportowych. Stypendia i miejsce 
w internacie można otrzymać na 
zasadach ogólnych. Podania na­
leży składać do 15 czerwca br. pod 
adresem: Warszawa, ul. Senator­
ska 13/15. Pałac Prymasowski, 2- 
letnia pomaturalna szkoła cyrko­
wa.

Tyle o szkole. Wracając do 
programu, jaki przedstawia co 
wieczór o 19 poznańskiej pu­
bliczności cyrk „Arlekin” (w 
soboty i niedziele także o 15), 
uważamy, iż jest godny pole­
cenia dla widzów od lat pięciu 
do siedemdziesięciu. Jak zwy­
kle kilka punktów podobało 
nam się bardziej: taniec akro­
batyczny „Kobra”, tresura pa­
pug i gołębi, tresura szym­
pansów, rowerzyści, a najbar­
dziej chyba wolne drabiny.

Zobaczcie zresztą sami (cyrk 
pozostaje w Poznaniu do koń­
ca miesiąca). (A.K.)

' INFORMUJEMY
Dla mieszkańców Golęcina i Wi* 

niar nastąpi dzisiaj otwarcie filii 
Biblioteki Miejskiej przy ul. Do­
jazd 30. Placówka czynna będzie 
od godz. 9.

Oddział PKO przy ul. Dąbrow­
skiego 53/55 zostanie od 22 bm. 
czasowo przeniesiony na ul. Gło­
gowską 47. W stałej siedzibie od­
dział będzie czynny jeszcze 20 bm. 
S:a) w godz. 8—12. ,

lek Kórnicki bęSzie źamknię 
niedzielę, 21 bm., z uwagi

dycję dla TV.

fizyczne naszych dzieci — „Lek­
cja z linią”; 16.55 Wiadomości;
17.05 Konkurs 5 milionów — dla 
młodych widzów; 18.05 Spotkania 
z przyrodą; 18.30 Tele-Echo; 19.20 
Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.05 — 
„Kto pod kim...” — film z serii 
„Błękitny express”; 20.30 Dzien­
nik; 20.45 Wiadom. sport.; 21 z 
cyklu „Śpiewki stare, ale jare” — 
VII program rozrywkowy „Melo­
die skandynawskie”; 21.50 „Szało­
wa dziewczyna” — fab. film fran 
cuski; 23.05 Franc. mel. rozryw­
kowe.

8.05 Politechnika 
„Druga zasada ter-

8.50 Politechnika 
— „Odpowiedzi na 
Politechnika TV — 
- „Pochodne funk* 
1 — (Wrocław); 1®

NIEDZIELA: 
TV — Fizyka , 
modynamiki”; 
TV — Fizyka 
pytania”; 9.20 
Matematyka — 
cji złożonych”
Dla młodych widzów — „Sport t 
zabawa” (Stralsundt); 11-15 Progr. 
dla młodych widzów — „Ja^^
strażacy”; 11.55 Sprawozd. sport., 
13.45 „Miniatury na gitarę” 
węgierski Laszło Karpera; H-® 
„Gąwędy wilków morskich”; 1®- 
Z cyklu — „Ula i świat” — »Zl®‘ 
lone liście”; 14.45 „Przemiany , 
15.10 „Piórkiem i węglem”; l5 ts 
Konc. Pozn. Ork. Kameralnej P- 
dyr. R. Satanowskiego. Transm- 
z południowej terasy zamki’ 
Kórniku; 16.30 XX Wyścig Po­
koju. Sprawozd. z zakończ, 
etapu na trasie Karl Marx SW 
— Pilzno (170 km). Transm. z 1 
na; 17.25 Estrada poetycka — 
„Wachlarz z palmowego liścia 
— poezja wietnamska; 17 55 »Le . 
nie opowieści” — film fab., Pr 
radź.; 18.50 „Jazz nad Odrą”; 1 • 
Dobranoc i dziennik; 20.0» » 
dio UNO” — filmowy progr. r<« 
rywkowy; 21.10 Międzynarod.
kurs Tańca (Sombathelly); 22 
Niedziela sportowa.

TV zastrzega sobie prawo d® 
zmian.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
20 V 1967 Nr 118 (7235)


